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Pół miliona 
strajkujących 
we Francji 
Starcia między 
policją a robotnikami

PARYŻ (obsł. wł,). Strajk we 
Francji, który obejmuje już około 
pół miliona pracowników kopalń 
i innych gałęzi gospodarki narodo­
wej, trwa w dalszym ciągu. Na znak 
solidarności przyłączyli się do straj­
ku robotnicy przemysłu włókienni­
czego w kilku fabrykach i częściowo 
także w fabrykach samolotów. Wo­
bec napiętej sytuacji wezwał wczo­
raj premier Queuille członków rządu, 
przebywających poza Paryżem, by 
do wieczora wrócili do stolicy. Wo­
bec groźby wygaśnięcia wielkich 
pieców koksowych w północnej Fran­
cji. zapowiedział rząd, że personel 
tych pieców zostanie zmilitaryzowa-
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W dniu dzisiejszym obchodzi Milicja Obywatelska swe święto. W ciągu czterech lat istnienia MO, człon­
kowie jej złożyli liczne dowody wytrwałości i poświęcenia w walce o zapewnienie ładu i porządku w kraju. 
Codzienny trud szarego milicjanta umożliwił milionom ludzi pracy budowanie w spokoju lepszej przyszłości 
Polski. W walce z mącicielami spokoju i porządku oraz elementami wrogimi Polsce Ludowej, nierzadko 
kładł on swe życie na ołtarzu Ojczyzny. Pracą swą i ofiarnością zaskarbił sobie też milicjant szacunek i sym­
patię współobywateli. (Foto — IKP)

Polska
..biała 
księga**
w sprawie Niemiec

LONDYN (PR). Ambasada Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Londynie wy­
dał? polską „białą księgę" w sprawie 
N iec. Księga ta zawiera wszyst­
kie dokumenty, naświetlające stosu­
nek Rządu Polskiego do aktualnych 
zagadnień niemieckich, m. in. takie 
uchwały 8 ministrów spraw zagra­
nicznych, powzięte na konferencji 
warszawskiej, oraz polskie noty pro­
testacyjne przeciwko uchwałom kon­
ferencji londyńskiej. „Biała księga" 
zostanie rozdana między uczestników 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ w Pa­
ryżu.

Wielki sukces
ny. Do jednej ze stalowni, która zo­
stała obsadzona przez strajkujących, 
władze francuskie skierowały 3 kom­
panie republikańskiego korpusu bez­
pieczeństwa, które natarły na robot­
ników przy zastosowaniu gazów łza­
wiących. Przy starciu doznało kilku 
robotników, w tym także kobiety, po­
ważnych obrażeń. W związku ze

Jednogodzinna konferencja=
Wyszyński-Bramuglla

strajkiem kierownictwo CGT pole­
ciło podwojenie pikiet, stacjonowa­
nych przed wszystkimi kopalniami 
oraz wzniesienie barykad przed 
wejściami do kopalń.

Manifestacja 
na rzecz pokoju 
w Paryżu

PARYŻ (PAP). W sali Pleyela w 
Paryżu odbyła się manifestacja pary 
żan na rzecz pokoju, zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni Francu­
sko - Radzieckiej. Zwracała uwagę 
obecność przedstawicieli Stowarzysze­
nia Przyjaciół Pokoju, katolików po­
stępowych, b. partyzantów, partii ko­
munistycznej, CGT, związku kobiet 
francuskich, profesorów wyższych 
uczelni, działaczy społecznych i de­
mokratycznych.

Nowi członkowie Rady Bezpieczeństwa
PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczorajszym przewodniczący delegacji Zw. 

Radzieckiego wicemin. Wyszyński odbył konferencję ■ przewodniczącym

PZPR nr 4 
w Łodzi

ŁÓDŹ (k). Niebywały dotąd w PoF 
•ce sukces odniosły Państwowe Za­
kłady Przemyślu Bawełnianego nr 4 
w Łodzi.

Rady Bezpieczeństwa — Bramuglią.
Rozmowa trwała przeszło godzinę 

i dotyczyła kompromisowego załat­
wienia sprawy Berlina. Konferencja 
odbyła salę z inicjatywy Bramuglii. 
Następnie przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa odbył narady z przedsta­
wicielami państw, nie zainteresowa­
nych bezpośrednio w sporze berliń­
skim.

PARYŻ (obsł. wł.). Rada Bezpie­
czeństwa kontynuowała w dniu 
wczorajszym swe debaty w kwestii 
berlińskiej. Według doniesień ko­
respondentów, Rada Bezpieczeństwa

zmierza do kompromisowego załat­
wienia sporu. Debata ogólna w Ra­
dzie ma nasteipić dzisiaj lufo w po­
niedziałek. Zgromadzenie Generalne 
ONZ wybrało wczoraj 3 nowych

członków Rady Bezpieczeństwa. Bę>- 
dfe. nimi przedstawiciele: Kuby, Nor­
wegii i Egiptu. Wejdą oni w skład 
Rady Bezpieczeństwa od stycznia

Załoga tej fabryki dopiero w maju 
br powzięła uchwałę wykonania pla­
nu rocznego w ciągu H miesięcy. Plan 
ten z „nadwyżką** dalszych... dwóch 
miesięcy został wykonany już z dniem 
30 września. W sumie więc cały ro­

przyszłego roku w charakterze nie­
stałych członków, w miejsce ustępu- , 
jących przedstawicieli Belgii, Ko- wykonany został w ciągu dziewięciu

czny plan produkcji t ych zakładów

lumbii i Syrii. miesięcy.

Przemówienie wicemin. Wyszyńskiego na komisji politycznej ONZ

Postulat rozbrojenia
podstawowym zadaniem ONZ

Francuska rada ministrów rozważała
sprawę udziału komunistów w rządzie? 

Pogłoski o rekonstrukcji 
rządu francuskiego

PARYŻ (PAP). W Paryżu utrzymują się pogłoski o rozmowach sze­
regu osobistości w sprawie ewentualnego udziału komunistów w rządzie. 
M. in. wysuwa się hipotezę ustąpienia prezydenta Vincent Auriola, który 
objąłby kierownictwo rządu z udziałem partii komunistycznej.
Miejsce prezydenta Aurwola zająłby 

przewodniczący Zgromadzenia Naro­
dowego Herriot. Celem nowej wtfęfc- 
sziośici byłoby zagrodzenie drogi de

PARYŻ (PR). Jak donosiliśmy w części wydania wczorajszego, komisja 
polityczna ONZ po wyznaczeniu podkomisji dla rozpatrzenia propozycji 
radzieckiej, przewidującej jednoczesne zawarcie konwencji o zniszczeniu 
istniejących zapasów bomb atomowych i konwencji o wprowadzeniu 
międzynarodowej kontroli produkcji energii atomowej — rozpoczęła dys­
kusję nad radzieckim projektem redukcji sił zbrojnych.

Gau'lte’owii, zwłaszcza, że moftna się 
spodziewać wysteipieniia gaiułlistfów 
na rzecz rozwiązania parlamentu 
oraz ich systematycznej obstrukcji 
w Radzie Republiki. Zwraca uwagę, 
fakt, że pogłoski te pochodzi, ze źró­
deł prawicowych.

Paryskie wydanie ,J>aily Mail* do­
nosi, jakoby ewentualność udziału 
partii komunistycznej w rządzie była 
dyskutowana na jednym z ostatnich 
posiedzeń rady ministr.w. „Aczkol­
wiek projekt ten został na razie od­
suń! rty na plan dalszy — pisze dzien­
nik — to jednak interesuje on po-

Wokół wyborów 
komunalnych 
w Berlinie

BERLIN (obsł. wł.). Na dzień wczo­
rajszy wyznaczono posiedzenie ber­
lińskiej rady miejskiej, której celem 
było powzięcie decyzji w sprawie 
wyborów komunalnych, przewidzia­
nych na dzień 14 listopada. Jako 
przeszkód? do powzięcia ostatecznej 
decyzji wskazuje Się na brak zgody 
na przeprowadzenie wyborów ze 
strony władz okupacyjnych radziec­
kich, nie wspomina się, jednak o tym, 
ie berlińskie władze miejskie prze­
słały władzom radzieckim ordyna-

Propozycja wysuwa wniosek, by: 
1) wielkie mocarstwa w cd»gu jed­
nego roku zmniejszyły o 1/3 swe 
zbrojeni® oraz siły zbrojne lędowe, 
powietrzne i morskie; 2) by Narody 
Zjednoczone zakazały wytwarzania 
i ubywania broni atomowej, ktKra 
jest środkiem agresji; 3) by ONZ 
powołała w ramach Rady Bezpie­
czeństwa miiętdzynarodowfi instytucję 
kontrolna dla nadzoru nad wykona­
niem postanowień o ograniczeniu sił 
zbrojnych i zakazie broni atomowej.

Dyskusj/ę rozpoczął przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej wiceminister 
Wyszyński, który Oświadczył m. in.: 
„Propozycja, złocona przez delegację 
radziecki:, jest wyrazem konsek­
wentnej polityki pokojowej, prowa­
dzonej przez ZSRR. Rz);|d radziecki 
prowadzi niezmiennie politykę prze­
ciwstawiania Się. wszelkim próbom 
podziału świata powojennego na dwa 
obozy i politylą? wzmocnienia współ­
pracy międzynarodowej." Wicemin. 
Wyszyński zaznaczył, źe ministrowie 
Bevin i Spaak powtarzają dzisiaj 
starts zużytą formuj, której Używa­
ła Francja 20 lat temu: „Najpierw

kwintesencję wszystkich tego ro­
dzaju rozmów o bezpieczeństwie.

Cytując art. 11 Karty ONZ wice­
minister Wyszyński przypomniał, że 
rozbrojenie stanowi jedno z podsta­
wowych ilędató ONZ.

Delegat radziecki przypomniał, źe 
1/3 budżetu Stanów Zjednoczonych 
nia rok 1948/49 jest poświęcona na

zbrojenia. Nie Obejmuje to miliar­
dów dolar'w, wydanych przez Stany 
Zjednoczone na produkcją energii 
atomowej, na zakup surowców stra­
tegicznych, na pomoc dla Turcji, 
Grecji i innych państw. Stany Zjed­
noczone rozpoczęły wyścig zbrojeń, 
który jest szaleństwem. Przywileje 
i korzyści, jakie Stany Zjednoczone 
obawiaj), się stracić w wypadku o- 
głoszenia zakazu produkcji i używa­
nia bomby atomowej s& tego rodza­
ju, że narody, miłujące pokój, nie 
mogą ich tolerować.

Dwie trzecie drzewostanu 
zachodniego Berlina 
ulegnie zniszczeniu

wa nie francuskie koła polityczne.
Zwolennicy tej idei wyra1 ajlą opinii?, cj'ę wyborczą do wglrdu i zatwier- 
śe k m:e rz du bez komunistów dzenie dopiero 2 października wie- 
■taro ii., niemożliwe.** Iczorem.

BERLIN (obsł. wł.). Dwie trzecie 
całego drzewostanu zachodnich sek­
torów Berlina ulegnie na mocv decy­
zji władz brytyjskich i amerykańskich 
zniszczeniu. Zadrzewienie ulic i pla­
ców zostanta zniszczone w 50%. 
Osiągnięte w ten sposób zapasy 
drzewa mają służyć celom opałowym, 
a w drobnej części celom budowla­
nym w zachodnich sektorach. Wykar- 
czowaniu ulegną także takie zalesio­
ne przestrzenie jak Grunewald, które 

miejsca
rozrywkowe. W ten sposób pragną 
władze anglo - saskie nadsztukowaić 
,,most powietrzny’*, który w miarę

gwarancje bezpieczeństwa — a po­
tem irozibrńenie" — formuły krtióira; służyły berlińczykom jako 
w ptraktyr" prowadziła do pogrzeba-
mia wsz ch pnopazycj rozbroje­
niowych. Monachium stanowiło

zbliżania się zimy okazuje się coraz 
krótszym.

Władze anglo - saskie chwytają się 
także innych środków, aby zastąpić 
niedociągnięcia „mostu powietrznego*’. 
Tak np. stwierdzono, że mnóstwo 
firm spedycyjnych z zachodnich sek­
torów Berlina trudni się nielegalnym 
przywozem warzyw, kartofli i innych 
produktów rolniczych do sektorów 
zachodnich, z prowincji Brandenburg, 
przeważnie drogą wodną, która nie 
podlega skrupulatnej kontroli. Arty­
kuły te napływały w ostatnich tygod­
niach całymi dziesiątkami ton,
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F HA WIDOWNri-
POLITYCZNEJ

Równocześnie ze wzmożeniem 
kampanii antyradzieckiej na fo­
rum ONZ i pośpiesznym monto­
waniem systemu „obronnego" unii 
zachodniej, rozpoczął Waszyngton 
coraz jawniejszą .akcję, zmierzają­
cą do „rehabilitacji" faszystowskiej 
Hiszpanii. Związek między tymi 
wydarzeniami nie ulega wątpli­
wości. Rząd amerykański, inspiro­
wany przez koła wojskowo-kapi- 
talistyczne, uznał najwidoczniej, 

sytuacja polityczna dojrzała już 
na tvle, że nie trzeba kryć oblicza 
pod maską walki z faszyzmem 
* można bez obawy utraty wpły­
wów politycznych stać się rzecz­
nikiem wprowadzenia Hiszpanii do 
rodziny państw zachodniej Eu­
ropy.

Nie znaczy to Jednak, aby obec­
nie, w okresie kampanii wyborczej. 
Stany Zjednoczone, poza udziele­
niem zachęty, same wniosły na fo­
rum ONZ sprawę cofnięcia decyzji 
o zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z frankistowską Hiszpa­
nią. Zrobi to prawdopodobnie je­
den z „cichych sojuszników4* USA.

Jakkolwiek Departament Stanu 
tyczyłby sobie przyjęcia Hiszpanii 
do rodziny Narodów Zjednoczo­
nych, jednak na krótszą metę nie 
jest to głównym celem rozpo­
czętej akcji. Jak wiadomo, w za­
chodnich kolach politycznych mówi 
się coraz wyraźniej o rozszerzeniu 
ram „unii zachodniej" na basen 
śródziemnomorski. Z uwagi na 
strategiczne położenie Hiszpanii, 
jak i „polityczną wartość" takiego 
sojusznika, bezpośredni udział te­
go kraju w bloku zachodnim był­
by dla USA bardzo pożądany. To, 
iż rządy krajów „unii zachodniej", 
z uwagi na opinię publiczną, nie 
wykazują zbytniego entuzjazmu 
do tej współpracy — nie wchodzi 
w rachubę, jeśli się zważy szerokie 
możliwości nacisku gospodarczego 
I politycznego ze strony USA. 
Zresztą szereg danych wskazuje na 
to, iż po ewentualnym zwycięstwie 
Dewey'a w wyborach prezydenc­
kich, gdy z opinią publiczną nie 
będzie potrzeba się liczyć, Stany 
Zjednoczone nie zawahają się sa­
me stanąć oficjalnie na czele bloku 
zachodniego, (c).

Pięcioletni plan gospodarczy 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Premier Zapotocky pnedłoźył osechostowackiemu Zgro­
madzeniu Narodowemu projekt ustawy • rouwuju gospodarczym Czecho­
słowacji w okresie najbliższych pięciu lat.

Otworzenie 
obozu pracy 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP) Czechosłowacka ra* 
da ministrów zatwierdziła na swym 
posiedzeniu przedłożony przez mini* 
stra spraw wewnętrznych tekst usta* 
wy, dotyczącej utworzenia na terenie 
Czechosłowacji obozów przymusowej 
pracy dla osób sabotujących ustawę 
o powszechnym obowiązku pracy 
oraz dla tych wszystkich, których 
działalność przynosi szkodę interesom 
ludowo-demokratycznej Republiki 
Czechosłowackiej.

Plan pŁędotetai przewiduj# rozbu­
dowę czecttoetoiwadkiego tycnn gospo­
darczego oraz podwytóssenóe poziomu 
życiowego wszystkich pracujących. 
Wynikiem tego pianiu będaie osta­
teczne Urkrwudacja wnzeUkach przeja­
wów kapitalizmu i usuniigcie jego z 
gospodarki narodowej oraz pełna 
przebudowa Czechosłowacji w pań­
stwo socjalistyczne.

Projekt ustawy przewiduje pro­
dukcję dóbr na ogótaft numę 336,8 
miliardów koron. Z tej sumy przy­
pada m. in. na przemysł — 130,9 mi­
liarda, na rolnictwo — 26,8, na bu­
downictwo — 4,6 i na transport — 
52,9 miliardów koron. Inwestycje na 
budowę szos, mostów i kotniuntilkacji 
wodnej wyniosą 263,3 mdliiardćw 
korom.

Ponadto pnrewiduje się poważne 
inwestycje na sprawy zwiedzane z 
handlem, kultatrą, opieką społeczną, 
turystyką itp. Ne budownictwo mie­
szkaniowe przeznacza aiią 39,3 mi­
liardów koron, na opiekę społeczną 
8,1, na słufehę zdrowia — 10,3, na 
akcję łoulttiuretaąi — 10,2 miMardów 
koron.

Transmisja meczu

Polska-Rumunia
WARSZAWA. Budzący powszech­

ne zainteresowanie międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Polska — Rumu­
nia, który odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, dniai 10 bm. w Chorzowie, 
transmitowany będzie przez Polskie 
Radio w programie ogólnopolskim 
od godz. 18 do 16.

Zżycizs

Już 30 października 

pierwszy rudoweglowiec 
będzie spuszczony na wodę =====

GDAŃSK (ZAP). Prace Stoczni 
Gdańskiej przy budowie pięciu rudo- 
węglowców — pierwszych statków, 
które w historii Polski dwudziestego 
wieku będą budowane od stępki atż po 
nadbudówki w stoczni polskiej, posu­
nęły się daleko naprzód. Pierwszy 
statek posiada już kadłub niemal w 
100 procentach wykończony. Do osta­
tecznego zakończenia budowy trzeba 
jeszcze wmontować górną częś* rufy 
oraz zakończyć prace na pokładzie, 
przypuszcza się, iż wszelkie prace ka­
dłubowe przy tym statku zostaną w 
ciągu najbliższych tygodni zakończo*-

Cenny dar 
australijski 
płynie do Polski

GDYNIA (ZAP). Rząd australijski 
podarował swego czasu Polsce 1000 
ton wełny. Cenny ten towar wiezie 
do Polski norweski motorowiec „Tai 
Ping Yan", który przywiezie równieć 
do Gdyni 1600 t drobnicy (mleko w 
proszku i żywność), pochodzącej z po­
mocy ONZ dla dzieci polskich.

ne i spuszczenia kadłuba na wodę 
spodziewać się należy już 30 paździer­
nika br. Dzień ten będzie świętem w 
historii polskich portów i polskich 
stoczni, będzie dowodem naszej ca1- 
kowitej samodzielności w budownic­
twie okrętowym.

90 osobowa ekipa 
sportowców radzieckich 
przybywa do Polski

WARSZAWA. W związku z „Mie­
siącem Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej** na zaproszenie 
GUKF przybywa do Polski 90-osobo- 
wa ekipa sportowców ZSRR, 
skład ekipy wchodzą zawodniczki i 
zawodnicy następujących gałęzi spor 
tu: lekkoatletyka, koszykówka, siat­
kówka, gimnastyka.

Przebrani bandyci
obezwładnili szofera
I uciekli taksówką

PIŁA (wm). Do właściciela taksów­
ki nr 3 w Nakle, p. Michała Wybrań- 
skiego, przyszedł w czwartek około 
godz. 11 przed południem osobnik, w 
przebraniu sierżanta „Służby Polsce", 
który zażądał zawiezienia go do Pi­
ły, gdzie miał rzekomo pilne sprawy 
służbowe do załatwienia. Tuż za 
Nakłem czekał na samochód drugi 
osobnik, który przysiad* się z teczką 
czymś wypchaną'. W lesie pod Smiło- 
wem bandyci obezwładnili szofera 
i wyrzucili go z taksówki, po czym 
jeden z nich skierował pistolet w jego 
pierś. Wybraafski, prosząc o darowa-

nio mu życia, został przez bandytów 
związany specjalnie przygotowanymi 
powrozami do drzewa opodal szosy 
wiodącej z Bydgoszczy do Piły. Ban­
dyci zabrawszy Wybraińskiemu wszy­
stkie drogocenne przedmioty, weszli 
do samochodu i odjechali w kierunku 
Piły. Wybraińskiego uwolnili żołnie­
rze radzieccy, jadący samochodem cię­
żarowym z Piy do Bydgoszczy. Pod 
wieczór tegoż dnia zabrano Wybrań- 
skiego samochodem do Piły, gdzie 
złożył on meldunek o zajściu w ko­
mendzie MO.

W bieżącym roku zastosowano 
po raz pierwszy nowe ma­

szyny do układania kabli przy bu­
dowie linii telefonicznych i tele­
graficznych. Maszyna ta kopie sa­
ma rowy i umieszcza w nich ka­
bel. Wydajność maszyny równa się 
pracy około tysiąca robotników. 
Teatry w Moskwie rozpoczęły no­

wy sezon teatralny. Juś 
otwarło swe podwoje 30 teatrów 
dramatycznych 1 trzy teatry ope­
rowe. Większość teatrów wysta­
wia jako premiery ostatnie utwory 
dramaturgii radzieckiej. (A) 
|1 eningradzkie zakłady budowy 

aparatur filmowych przystą­
piły do produkowania mikrofonów 
o wielkiej czułości. Grubość taśmy, 
która przekazuje wibracje dźwię­
ku wynosi u tych mikrofonów 
2,5 mikrona, czyli jest cieńsza od 
włosa ludzkiego. Membrana rea­
guje nawet na najsłabszy szelest 
liści, powstający przy lekkim po­
wiewie wiatru.

roku bież, przeszło 30 eks- 
pedycji naukowych badało 

bogactwa naturalne kraju ałtaj­
skiego i krasnojarskiego, obwo­
dów nowosybirskiego, kemerow- 
skiego, tomskiego oraz tuwińskiego 
obwodu autonomicznego i górzy­
stej części Ałtaju. W ciągu lata 
badacze przebyli po stepacb sybe­
ryjskich, rzekach i lasach tysiące 
kilometrów i zebrali materiał, 
przedstawiający wielką wartość 
naukową. Ałtajska ekspedycja 
geohotaniczna, kierowana prze* 
docenta A. Kuminową, na samo­
chodach, samolotach, koniach i ło­
dziach objechała rozległe teryto­
rium górzystej części Ałtaju. Przy­
wiozła ona około 2.500 odmian 
roślin.
I^fla terenie Zw. Radzieckiego zo- 
u staną oddane do użytku w 
najbliższym czasie liczne elektrow­
nie wodne, zbudowane już po woj­
nie. Do największych z nich na­
leżą elektrownie: na rzece Tur* 
(Ural), na rzece Kura (Gruzja) i na 
jeziorze Sewan (Armenia). Jedno­
cześnie w szybkim tempie postę­
puje naprzód budowa innych elek­
trowni, które będą gotowe w roku 
przyszłym, w tej liczbie Minge- 
czaursklej, Ałma-Atyńskiej i in­
nych.

XVIH
Jak rewolucja.., to nie łyżki!

Napewno sami już zdążyliście zauważyć, mili czytel­
nicy, że nieszczęścia chodzą parami. Panuje tu jakieś 
dziwne prawo serii. Niech na przykład, nie powiedzie się 
wam w biurze, czy w innym miejscu pracy: dajmy na to 
szef przyłapał was na drzemce lub flircie z maszynistką; 
to już z pewnością zaraz spartolicie jakiś wykaz, Wtedy 
robota wam będzie szła jak z kamienia, podczas powrotu 
do domu obryzga samochód, a żona poda do obiadu jak 
nie przypaloną, to zimną zupę.

Tak też się stało i z naszymi „dwunastoma apostołami’*. 
Jeszcześmy nie otrzeźwieli z tego pogromu, jaki sprawiły 
nam matki nasze (i w lesie i w domu), jeszcześmy nie 
odżałowali pięknego szałasu i sprzętu z takim trudem 
zdobytego, jak tu nagle zachorowała nauczycielka Ola, 
nasz prawdziwy przyjaciel i opiekun. Wywieziono dobrą 
siostrzyczkę gdzieś daleko do szpitala, a na jej miejsce 
przyszedł nauczyciel — gburowaty i niesympatyczny pan. 
Przy takim zorganizować wyprawę na bezludną wyspę?... 
mowy nie ma!

Od razu zaczął piłować w nauce, a obiady w naszej 
stołówce znacznie się pogorszyły. Wszystko to można by 
jeszcze przeboleć, ale po paru dniach znów grom z jasne­
go nieba: Stasiek został aresztowany! Ja z Kazikiem by* 
łem w strachu, że i nas mogą czepiać za ten rewolwer 
cośmy to go chcieli ukraść, a Kozodój z Władkiem Fryg- 
lem bali się o te kury, które tak dzielnie wyłowili dla 
całego obszu.

Lecz po tygodniu wrócił do szkoły nasz ataman Stasiek. 
Mówił, że mu nic nie zrobili, jeno na wyspę zabronili 
jechać i na razie musimy to odłożyć aż do końca wojny. 
Głupstwo — nic to wszystko, jeno to go najbardziej bo­

lało, że jakoś zawodzi hasło, rzucone na początku rewo­
lucji rosyjskiej: „Swoboda osobista przede wszystkim’*. 
Gdzież więc jest ta swoboda, skoro nawet na taką drob­
nostkę nie pozwalają chłopcom, jak wyjazd na wyspę 
Robinsona Kruzoe. Toteż mówił Stasiek, że chyba będzie 
jeszcze jedna rewolucja, bo choć zamiast cara teraz Kie- 
reński rządzi w Rosji i jeździ po wszystkich obozach 
i namawia wojsko, żeby się dobrze biło — wojsko bić się 
już nie chce, jeno broń rzuca i idzie do domu. A gdzie na­
wet i pozostali, to nie chcą już wcale słuchać swych 
oficerów; wybierają sobie dowódców spośród kolegów 
i tworzą komitety oraz rady żołnierskie. I jak się gdzie 
zbiorą żołnierze, to się wcale cara nie boją, a śpiewają 
o nim i o jakimś Rasputinie bardzo śmieszne piosenki, 
a nawet i minister Kiereński już nie ma na nich wpływu. 
Więc powiada Stasiek, że w tych warunkach absolutnie 
na bezludną wyspę wyjeżdżać nie możemy.

W folwarku naszym też zaszły rewolucyjne zmiany. Bo 
pomyślcie tylko: nastały żniwa, a fornale wcale żyta ko­
sić nie chcą, tylko mówią, że teraz każdy musi pracować 
na siebie, Dawniej — to co tam ojca obchodziły żniwa 
jakieś! Ojciec pracował w ogrodzie i koniec. Jak przy­
szła ordynaria, to musieli ojcu zboża dać. A teraz — nie.

Podzielił ekonom pola na równe pasy i powiedział;
— To twoje, a to twoje — musisz sobie sam bracie 

to sprzątnąć i wymłócić.
Choć mama narzekała, że z ojca teraz fornala robią, 

to tata bardzo się ucieszył tym przydziałem pola i zaraz 
wszyscy poszliśmy do żniw. Nawet dziewczynki nam po­
magały, a Henia chciała koniecznie sierpem żąć, jeno że 
mama jej nie pozwoliła. Skaleczy się i już.

Więc żniwa są w całej pełni, a wszyscy radośni i pod­
nieceni. Obok nas na swoim pasie żnie żyto kowal z ro­
dziną, dalej stelmach, a nawet kucharz Demiański. No 
i oczywiście fornale, ale dla nich to nic dziwnego — oni 
zawsze musieli pracować w polu, ale że oficjaliści teraz 
pracują — to doprawdy rewolucja! Na pociechę jest je­
dynie to, te każdy oo zerżnie, to dla siebie zabierze. Panu 
dziedzicowi nie dostanie się ani jeden snopek — bo 
zresztą pana teras wcale nie ma. Wyjechał chyba za 
granicę — do „ciepłych wód". Tak mówiła mama. My 
dzieciaki mamy teraz duto radości jeszcze z innego tytułu.

Oto na czas żniw rozpuszczono naszą szkołę. To znaczy, 
że ochronka nadal egzystuje, do stołówki na obiady 
punktualnie chodzimy, jeno że się uczyć nie potrze­
bujemy.

Ze szpitala wróciła wreszcie siostrzyczka Ola, ale też 
do nauki nikogo nie pędzi, jeno chodzi po polu i pomaga 
przy żniwach. Dziś u tych, jutro u tamtych — wszystkim 
po trochu! A nam, to nawet pomagała snopki nosić. Jak 
snopy trochę w polu postały i „odeszły**, to zwoziliśmy 
je do pustej izby — obok naszego mieszkania. Ileż przy 
tym śmiechu, ile wywracania i koziołków po złocistych 
snopkach. A kiedy już wszystko pozwożone, rodzice 
zaraz się wzięli do młócenia, bo ziarno było potrzebne 
na gwałt. W izbie tej, jak i we wszystkich, posadzka była 
ceglana, więc na tej posadzce rodzice młócili zboże ki­
jankami. Nie cepami jak to na wsiach, a po prostu takimi 
ciężkimi, drewnianymi łopatkami, które nazywają się ki­
janki, a które normalnie służą do prania bielizny przy 
rzece. Więc tak jak bieliznę, tak prali teraz po chałupach 
w całym folwarku ciężkie snopy ziarno-dajne, jeno cenne 
złote ziarno pryskało na wszystkie strony, A jak tylko 
uzbierało się tego trochę, matka na przetaku ładnie 
z plew odwiała i zaraz z workiem na plecach ojciec do 
młyna parowego podążał, Nie było go dzień, czasem na­
wet dwa, ale jak wrócił, pachnącej mąki ze sobą przy­
wiózł. Zaraz też mama na blasze kuchni placki piekł*, 
a był mak, to do ciasta maku dosypała. Mieliśmy wów»* 
czas pyszne placki z makiem.
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Toruń, w październiku
Na pożółkłych kartach historii poi* 

•kiego ludu pracującego w czasie nie* 
woli i największych prześladowań 
przez zaborców — złotymi głoskami 
zostało zapisane nazwisko Jana Brej’ 
skiego, niestrudzonego bojownika o 
sprawy narodowe i robotnicze tak na 
emigracji w Westfalii, Nadrenii, Frań* 
cji jak i w Polsce Niepodległej.

Jan Brejski urodził się w okresie 
powstania, w styczniu 1863 r. w Pą’ 
czewie koło Starogardu jako syn roi’ 
sika. Po ukończeniu szkoły powszech’ 
nej uczy się kolejno w średnich za’ 
kładach naukowych w Pelplinie, Sta’

i

a

। uchwycić jakiś występ napęczniałej 
! karoserii tramwajowej, zmylić czuj­
ność milicjanta, daremnie usiłującego 
oberwać te ludzkie winogrona, i wó* 
w cza* mniej odważnych żegna on sło­
wami „Niech pan pisze zażalenie! ja 
podpis zę!"

Nie łatwo w takiej chwili zachować 
pogodę ducha. Żeby ją odzyskać —< 
ale to nie wszędzie jest możliwe —> 

i wystarczy rzucić okiem na żółtą ta- 
I bliczkę z uroczym napisem „Przysta­
nek tramwajowy". To „i" też warto 

I sfotografować, bo chyba również zgi- 
i nie, choć jeszcze w paru okazach u* 
; trzymuje się w grodzie Gryfa.

Albo jak bez zdjęcia ruin potrafi* 
my udowodnić wzniesienie gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej? Albo re­
montu Ośrodka YMCA na Ogińskie- 

__ __ ___ ____ _____ _____ _ i go? „Ciocia YMCA" obdarzyła Szcze- 
wkrótce nikomu nie będziemy mogli , pięknym upominkiem. Kosztował 
opowiadać jak to illo tempore (czyli ; on co prawda 10 milionów, ale co też 
anno 1945, 1946 czy 47) bywało. My " *“ -* ■
sami już zapomnieliśmy jak wyglądać 
Plac Grunwaldzki albo Plac Sprzymie­
rzonych. Gdy na Alei Wojska stanie 
Spółdzielczy Dom Kultury nikt nam 
nie uwierzy, że w jesieni 1948 z zasy­
panych gruzem piwnic zrujnowanych 
domów wydobywano tam płaty zbut-

Szczecin, w październiku. । 
Do jakiejś kore­

spondencji szcze­
cińskiej potrzebo­
wałem zdjęcia pew 
nego naszego re­
prezentacyjnego o- 
biektu. Rozstąp się 
ziemio — nie mo­
głem znaleźć. Przy- i 
pomniałem sobie i 

za to, że nie raz nie dwa nagabywano I 
mnie o zdjęcie ze Szczecina, o którym 
coraz więcej się mówi, coraz bardziej I 
z sensem pisze i nareszcie docenia. Ba, | 
kiedyś nawet z niemałym trudem kil- i 
kanaście zdjęć udało mi się zgroma­
dzić dla redaktora bratysławskiego 
„Zivotu". A tymczasem w Szczecinie 
tyle zmieniło się i tyle ciągle zmie- 
nia, że bez dokumentalnych zdjęć już

na osobę młodego entuzjasty i ro* 
mantyka. W tym to właśnie czasie 
zwraca się do niego ks. dr Lis z pro* 
pozycją wyjazdu do Bochum w West* 
falii w celu zorganizowania redakcji 
„Wiarusa Polskiego".

Pół wieku temu ten niezmordowany 
bojownik sprawy narodowej i robot’ 
niczej stanął na czele licznego wy* 
chodź twa polskiego w Westfalii, 
Nadrenii i Francji. Tam w umiłowa’ 
nym środowisku, wespół ze swoim 
bratem śp. Antonim Brejskim, prez. 
Franciszkiem Mańkowskim, Marci*
nem Milczyńskim i wieloma innymi 
zasłużonymi działaczami zakłada
„Zjednoczenie Zawodowe Polskie", 
„Narodowe Stronnictwo Robotnicze", 
całą sieć polskich organizacji oświa* 
towych i gospodarczych, szkół i kur* 
sów, oraz redaguje „Wiarusa Pol* 

i skiego". Wkrótce jednak red. Jan 
j Brejski zostaje wezwany na nową 
placówkę służby publicznej do Toru’ 
nia, gdzie obejmuje 
Toruńskiej".

Bezgraniczna jego 
teresowność, praca 
nia i ofiarności • 
Brejskiego w rzędzie pionierów pol» 
skiego ruchu wyzwoleńczego na te* 
renie Pomorza i całego b. zaboru pru» 
skiego. Obdarzony pełnym zaufaniem 
społeczeństwa polskiego na Pomorzu, 
zostaje dwukrotnie wybrany do sej’ 
mu pruskiego. Charakterystyczny 
jest fakt, że wybrano go posłem wte* 
dy, gdy siedział w więzieniu niemiec* 
kim,

Jan Brejski jako przywódca poi* 
skiego ruchu zawodowego i politycz* 
nego na emigracji w Westfalii, Nad’ 
renii i Francji oraz na Pomorzu, zda’ 
je sobie sprawę z ciężkich zadań, ja* 
kie na niego wkładało społeczeństwo 
polskie. Jako poseł na sejm pruski z 
trybuny parlamentarnej rozprawiał 
się ostro z pruskimi metodami gnę* 
bienia, prześladowania i wynarada* 
wiania polskiego ludu pracującego. 
Wszędzie popierano go w realizacji 
szczytnych haseł: wytrwania przy 
wierze i mowie Ojców oraz w walce 
o zwycięstwo nad wrogiem i odzyska’ 
nie wolności.

Pruskie władze policyjne otaczały 
szczególną opieką posła Jana Brej’ 
skiego 1 szykanowały go na każdym

redakcję „Gazety

BI

Jan Brejski
minister b. dzielnicy pruskiej, poseł 
na Sejm R. P., pierwszy wojewoda 

pomorski (lata 1920 — 1925).

zogardzie i Chełmnie. Studia uniwer­
syteckie kończył w Krakowie, wyka» 
zając specjalne zainteresowanie Ute* 
returą, historią i naukami politycz* 
nymi. W zmienionych warunkach, po 
przygnębiającej atmosferze pruskiej z 
okresu nauki w gimnazjach niemiec* 
kich, — pełną piersią odetchnął, kie* 
dy znalazł w ówczesnym ośrodku 
kultury polskiej — w Krakowie. Z za* 
pałem odda je się studiom, a jedno* 
cześnie rozpoczyna pracę dziennikar­
ską i publicystyczną. To właśnie 
zwraca uwagę wybitnych przedstawi* 
dęli polskiego ruchu wyzwoleńczego

uczciwość, bezin* 
pełna poświęcę’ 

— stawiają Jana

kroku. Od cięższych prześladowań 
chronił Wielkiego Polaka jedynie 
piastowany przez niego mandat po’ 
selekt.

Opatrzność pozwala Jenowi Brej’ 
skiemu doczekać się zmartwyćhwsta 
nia wolnej Ojczyzny, dla której po­
święcił całe swa życie. W Polsce Nie­
podległej otoczony wielkim szacun* 
kiem i zaufaniem, wprzęga się w 
rydwan służby dla Narodu i Państwa. 
W pierwszym rzędzie zdąża do zje’ 
dnoczenia polskiego radykalnego ru’ 
ćhu robotniczego. Cel ten zostaje o* 
ciągnięty przez połączenie na kongre* 
sie w 1920 r. w Warszawie NSR z 
NZR, z których ‘powstaje Narodowa 
Partia Robotnicza, a w konsekwencji 
dalszej akcji konsolidacyjnej — dzi* 
siejsze Stronnictwo Pracy.

Na początku 1919 r. Jan Brejski 
zostaje powołany na stanowisko mi’ 
nistra b. dzielnicy pruskiej, oraz wy’ 
brany posłem do Sejmu z ramienia 
NPR. W 1920 r. zostaje desygnowany 
na premiera rządu koalicyjnego, jed’ 
nak zrzeka się tej godności na rzecz 
Wincentego Witosa. W tymże roku 
zostaje powołany na stanowisko

złoz n/wniĘ i
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Wieś polska na WZO
Wkrótce już Wystawa Ziem Od­

zyskanych zamknie swe podwoje. 
Stolica Dolnego Śląska, która przez 
kilka miesięcy była ośrodkiem za­
interesowania całej Polski, powró­
ci do normalnego życia f w szarzyź 
nie dnia codziennego dalej wyku­
wać będzie mozolnie nowe oblicze 
miasta i regionu.

Tych ostatnich tygodni trwania 
wystawy wrocławskiej nie wolno 
nam zmarnować. Nasilenie ruchu 
.wycieczkowego na WZO musi się 
wzmóc w dwójnasób. Wszystkie 
zrzeszenia i instytucje, szkolnic­
two i związki zawodowe, a zwła­
szcza organizacje wiejskie, muszą 
wytężyć wszystkie siły, by wy­
stawę zwiedziło jak najwięcej Po­
laków. Szczególnie wieś polska 
powinna znaleźć się na wystawie 
gremialnie. Dział rolnictwa na 
WZO należy bowiem do najlepiej 
I najwszechstronniej zorganizowa­
nych. Z działu tego każdy rolnik, 
każdy mieszkaniec wsi, wynieść 
może dla siebie dużo korzyścf. 
Zwłaszcza dziś, w przededniu grun 
townych przemian gospodarki wiej­
skiej, w dobie szczególnego zainte­
resowania się zagadnieniami wsi i 
opracowywania dalekosiężnych pla 
nów przebudów^ strukturalnej rol­
nictwa polskiego, zaznajomienie się 
z nowoczesnymi zdobyczami agro­
technicznymi jest obowiązkiem każ 
dego mieszkańca wsi, każdego 
choćby najskromniejszego rolnika. 
Tu bowiem uświadamiamy sobie 
jak nigdzie Indziej nasze zacofanie 
na odcinku wiejskim, nasz prymi­
tywizm uprawy roli i gospodarki

hodowlanej, widzimy, jak dętko, 
Jak mozolnie pracuje niedostatecz­
nie wyposażony w sprzęt technicz­
ny rolnik, Jak fałszywie podchodzi 
do podstawowych zagadnień gospo 
dark! rolnej, lak nieumiejętnie ko­
rzysta z najnowszych zdobyczy na 
ukowych, a najczęściej nie korzy­
sta wcale, lak przy całej swoje! 
pracowitości osiąga niekiedy bar­
dzo mierne rezultaty pracy.

Ubolewać należy, te organizacje 
wiejskie, zarówno samorządowe 
jak 1 zawodowe, zwłaszcza Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, tak 
słaby blorą udział w organizowa­
niu masowych wycieczek wiejskich 
na WZO. Zaniedbanie na tym od­
cinku należy odrobić bez zwłoki 1 
wykorzystać ostatnie dni i tygodnie 
trwania WZO na zbiorowe wyciecz 
ki do Wrocławia. Należy wziąć 
przykład z naszego szkolnictwa, 
które zagadnienie masowego wysy­
łania młodzieży szkolne] do Wroc­
ławia umiało rozwiązać w najszer­
szej skali. W tej chwili tereny wy­
stawowe opanowała prawie całko­
wicie ucząca się młodzież polska, 
podczas gdy — co z ubolewaniem 
stwierdzamy — wycieczki ludności 
wiejskiej są na terenach WZO dużą 
rzadkością.

Dlatego, choć w ostatnie] chwili, 
wieś polska musi zwiedzić Wysta­
wę Ziem Odzyskanych. Było by 
przewiną nie do darowania, gdyby 
nie znalazły się drogi 1 sposoby 
umożliwiające pracującej ludności 
wiejskiej wyjazd na największą 
imprezę Polski Ludowej.

pierwszego wojewody pomorskiego, | wiatej skóry. I że psychoza „skar- 
piastując ten urząd przez lat 5, które | bów*’ zgromadzała tam zawsze garst- 
właśnie przypadają na najcięższy o*1 kę gapiów, 
kres montowania zrębów państwo* 
w ości polskiej. Na tym stanowisku 
nieraz musiał znosić wiele przykrości 
niezasłużonych ze strony ówczesnych 
przeciwników politycznych, którzy 
nie przebierali w środkach i metodach 
walki. Na ten sam okres spadają na 
Brejskiego nieszczęścia w własnej ro* 
dżinie. Traci małżonką, ginie tragicz* 
nie młodszy syn, a wkrótce dotyka 
go nowe nieszczęście: nieuleczalna 
choroba starszego syna. Po tych prze* 
życiach przechodzi na emeryturę i w 
1925 r. przenosi się do Francji, gdzie 
przesiedliła się liczna emigracja 
westfalska, na czele której staje po’ 
nownie jako redaktor i wydawca 
„Wiarusa Polskiego". Mimo pode* 
szłego wieku pracuje jeszcze lat kil* 
ka dla polskiej braci emigracyjnej, 
tym razem wyzyskiwanej i prześlado* 
wanej we Francji. Na stałe wraca 
Jan Brejski do kraju na początku 
1934 r., mocno podupadły na zdrowiu. 
Ratują Go lekarze. Wyczerpany jed* 
nak walką, pracą i trudem, licząc lat 
71, zmarł w dniu 10 grudnia 1934 r. 
Doczesne szczątki śp. Brejskiego spo* 
częły na Ziemi Pomorskiej, której 
był wiernym synem i włodarzem.

Sp. Jan Brejski położył ogromne zą= 
sługi na polu walki o wyzwolenie na* 
rodowe i socjalne robotnika polskiego 
tak w okresie niewoli, na terenie 
Westfalii i Nadrenii, jak i w Polsce 
Niepodległej.

Dlatego też słuszne jest, że Stron* 
nictwo Pracy w Toruniu podjęło de* 
cyzję uczczenia zasług śp. Jana Brej’ 
skiego trwałym dowodem pamięci 
potomnych w postaci sarkofagu i 
pomnika, ufundowanego sumptem 
Stronnictwa Pracy.

Uroczystości poświęcone śp. Jano* 
wi Brejskiemu odbędą się w dniu 10 
października w Toruniu. Program tych 
uroczystości jest następujący: godz. 9 
— nabożeństwo w kościele św. Jaku* 
ba za spokój duszy śp. Jana Brejskie* 
go, godz. 11 — poświęcenie pomnika 
śp. Jana Brejskiego na cmentarzu św. 
Jakuba, godz. 12 — uroczyste zebra’ 
nie w lokalu Stronnictwa Pracy, ul. 
Sw. Jana 3 — poświęcone pamięci śp. 
Jana Brejskiego, na którym specjalny 
referat wygłosi poseł Fr. Mańkowski, 
honorowy prezes Stronnictwa Pracy.

Przypuszczać należy, że w uroczy* 
stościach ku czci zasłużonego Pola* 
ka wezmą udział żyjący jeszcze je* 
go dawniejsi koledzy i współpra* 
cownicy westfalscy, członkowie i sym 
patycy Stronnictwa Pracy, którzy są 

t spadkobiercami idei, jaką wyznawał 
i dla której całe swe życie poświęcił 
śp. Jan Brejski. A. Wyrzykowski |

Skoro juzż. tak namawiam do zorga­
nizowania służby fotograficznej, zain­
teresowanym chcianym zwrócić uwa­
gę na ciekawy rys Szczecina. Koniec 
cznie np. naiedy sfilmować „trójkę" 
lub „siódemkę" o godzinie 7,30 rano.
Obraz tramwaju obwieszonego pasa­
żerami do ostatnich granic możliwo­
ści, wytrzymałości i zdolności akro­
batycznych wkrótce pewnie przejdzie 
do historii po prostu dlatego, te wo­
zów tramwajowych ubywa, mieszkań­
ców przybywa — iw związku z tym 
należy się spodziewać, że nasze szcze­
cińskie „bimby" zostanę rozszarpane, 
albo rozsypią się. Ale taka krótkome­
trażówka tramwajowa powinna być 
udźwiękowiona, by mogła utrwalić 
chmurę przekleństw, złorzeczeń i 
uwag niby ogon komety goniącą za 
przepełnionym wozem, mijającym bez 
zatrzymania tłum czekających na przy 
Stanku. Śmiałkowi udaje się czasem

za te pieniądze stworzono! Obszerny 
dom lśni od światła, w schludnych po­
kojach czytelnie, sale do gry w ping- 
ponga, bilard, szachy, sale klubowe, 
jadalnia, sale wykadowe... Zaraz. Tu 
chciałem się zatrzymać. To wszystko 
nie tylko jest, ale jest używane. Lekcje 
angielskiego, księgowości — cieszą 
się dużym powodzeniem. Pisma są 
czytane. Ping-pong oblężony. Szachi­
ści całym klubem przenoszą się do 
YMCA'i. Sekcja fotograficzna, sądząc 
po zdjęciach w halu, ma nielada mi­
strzów obiektywu. Otóż te sale — 
wszystkie! — urządzone są estetycz­
nie, zaopatrzone w stoły, stoliki, krze­
sełka, nie zapomniano o obrazach) 
budynek zradiofonizowany, w podzie­
miach natryski, szatnie, na zewnątrz 
boisko sportowe — wszystko za 10 
milionów. Ale chyba więcej wart jest 
uśmiech i zapał tych ludzi. Miłej łft- 
bliotejfarce uśmiechają, się oczy na 
moją propozycję, by członkowie 
YMCA zrobili ośrodkowi gwiazdkę, 
ofiarowując po jednej książce. Wów­
czas liczba tych 290 tomów podwoiła-

SiosunLi USA

IranLisiowską
LONDYN (PAP). J®!k donosi Agen­

cja Reutera, b. przewodnioaicy par­
tii demokratycznej USA — Farley 
po pćfttoTtagodzmmej konferencji z 
gem. Franco Oświadczył korespon­
dentom, 1Ź ma ndeptormft nadzieją, 
tfle między Stanami Zjednoczonymi 
a Hiszpanią, wznowione zostań; „za- 
dowalajpicer stosunki. Farley wypo­
wiedział się jednoczeŚMte niedwu­
znacznie z®, ołrjtęcietn Hiszpanii pla­
nem Marshalla oraz zaciemnieniem 
współpracy miedzy Franco a Euro­
pą Za chodnik^

Obraz Szczecina wymaga dużej mi­
gawki — tak szybko się zmienia. Są­
dzę, te najpopularniejszym wydawnic­
twem, i bardzo potrzebnym, będzie 
album zdjęć „Szczecin w obiektywie 
fotoreportera", jaki przygotowuje p. 
Swierkiewicz. Ten człowiek utrwala 
dzień dzisiejszy, który już jutro przej­
dzie do historii. Waiżne i to, te utrwa­
la on nie tylko obiekty, ale i osoby, 
A trzeba wiedzieć, że i te zmieniają 
się dość często. Czasem — jak w przy 
padku z teatrem — wystarczy tydzień.

Ale są w Szczecinie rzeczy trudne 
do utrwalenia na zdjęciu. U nas nie 
było np. panikarskich zakupów. Nie 
było „ogonków" na film „Życie Emi­
la Zoli" z wspaniałym Paulem Muni, 
choć powinny być przynajmniej takie 
jak na mecz bokserski. A co drugi 
przechodzień to materia? na scenariusz 
filmowy. Choćby taka studentka ma­
jąca w oczach krajobraz Persji, albo 
drukarz, który wrócił do kraju po la­
tach na obczyźnie spędzonych i teras 
córka uczy go Języka polskiego, albo 
ci milicjanci z werwą urodzonych ar­
tystów rewiowych grający satyrę na 
podżegaczy wojennych, albo choćby 
ten autochton, mieszkający obok 
mnie, który przemierzył Europę od 
Peloponezu po Szczecin.

Na zakończenie powiem dlaczego to 
wszystko napisałem. Dlatego, te kie­
dyś mglisty wieczór zawiódł mnie 
na Wały Chrobrego. Nad portem — 
światła, jakby ktoś garść gwiazd roz­
sypał. Takie małe Rio de Janeiro. 
Pomyślałem sobie wówczas, że może 
dla utrwalenia Szczecina nie wystar­
czy oczu, pamięci i serca.

Iks.

54*ej Loterii Klasowe) w której pozostało jeszcze do rozlo* 
wygranych na sumę 225 milionów złotych, w tym jedna

Znów popłynie złota struga, 
bo się zbliża klasa druga !

Klasa druga 
sowania 43.400
2>milionowa, 11 po milionie, 27 po pół miliona, i wiele dalszych po 300.000, 
200.000, 100.000 itd.

Nie zwlekaj przeto z nabyciem losu, bo ciągnienie rozpoczyna się jui 
15. X. a ostatni termin odnowienia losu upływa 11. X. br.l (08747

„Giosz Szizeida - Rzannv“
iiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Kto stf toódnił, mott fosecse nabyć 
lot do 11/54 Z/4 — 400, - MO,
°*jy 1600 et. K o I s k t u r a | Bydgoszcz, Aleje i Maja nr 25
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Ostrożny optyUlizm11 Xt0 powinien ponosić różnice
po rozmowie Wyszyński * Bramuglia
Rada zwołana została na poniedziałek

PARYŻ (PAP). Według relacji korespondenta Agencji France Presse! jasne jest, że nieprzygotowane jesz- 
z pałacu Chaillot, gdzie odbywa się sesja Generalnego Zgromadzenia i cze żadnej rezolucji.
ONZ, koła argentyńskie ujawniają „ostrożny optymizm" po przeszło go- — - — 
dzinnej rozmowie, jaką odbył przewodniczący Rady Bezpieczeństwa Bra­
muglia z radzieckim wiceministrem spraw zagranicznych Wyszyńskim. 
Dzięki temu optymizmowi, w piątek rano ożywiły się nadzieje rychłego 
uregulowania problemu berlińskiego i załatwienia sporu między wielki­
mi mocarstwami.
Szczegóły rozmowy między dwo- j znane. Dopiero w piątek Po połud-

Rada Bezpieczeństwa zwołana zo­
stała na poniedziałek.

ma mężami stanu nie są oczywiście

Skład Polski 
na mecz z Rumunią

Bramuglia — .jak po- 
France Presse — za- 
swym kolegom swe 
na temat stanowiska

bezipie- 
lakarza 

Karla 
akcjjSj

ułgowe bilety tramwajowe?
Miejski chciałby by róż- 

. , . musi pokrywać za ulgowe
bilety tramwajowe ponosił kto Inny, 
by tym samym zebrać fundusze na 
inwestycje komunikacyjne. A może 
dotacja państwowa wyratowałaby 
nasz samorząd I ludzi pracy ? opre­
sji? Bo pracodawcy nie będą chdeli 
pokrywać kosztów przejazdów z tej 
przyczyny, że im jest obojętnie, 
czy pracownik przyjeżdża do pracy 
autobusem, tram-wajem czy rowerem.

za
Zarząd

nfcę jaką
prostu przypomnieć dług wdzięczno­
ści wobec naszych starych, poczci­
wych tramwajów. Bo, aby cokolwiek 
żądać, trzeba najpierw dać a 11 yśmy 
dotychczas otrzymywali jedynie... 
podwyżki do opłat biletowych, a 
żadnych udogodnień Bydgoszcz bo­
wiem jest miastem, posiadającym 
chyba najkrótsze linie tramwajowe, 
a duże pretensje, gdyż cena biletów 
nie różni się od cen w miastach o 100 
proc, dłuższych trasach.

KATOWICE (PAP). Członek ko­
misji trzech PZPN Krug ustalił 
definitywny skład reprezentacji Pol­
ski na niedzielny mecz z Rumunią 
w Chorzowie. Skład ten przedsta­
wia się następująco: Skromny, Bar- 
wiński, Janduda. Gajdzik. Parpan, 
Waśko, Mordarski, Cieślik. Kohut, 
Gracz, Przecherka.

niu, podczas czwartego w ciągu 
trzech dni zebrania delegatów Ar­
gentyny, Belgii. Kanady. Kolumbii. 
Syrii i Chin, 
daje Agencja 
komunikował 
spostrzeżenia
radzieckiego wobec wysiłków państw 
„neutralnych" w kierunku wyjścia z 
obecnej sytuacji. (Należy podkreś­
lić, że przedstawicieli krajów nie- 
zainteresowanych bezpośrednia spra­
wą Berlina nazywa się obecnie w 
paryskich kołach politycznych „neu­
tralnymi"). W każdym razie — 
ciągnie Agencja France Presse —

Aresztowanie b. lekarza 
obozu w Oświęcimiu

WIEDEŃ (PAP). Władze 
czetistwa aresztowały byłego 
obozu w Oświęcimiu dr 
Fischera. Fischer kierował
selekcji ofiar do komór gazowych w 
tym obozie. Aresztowanie tego 
zbrodniarza wojennego nest?jpiło na 
skutek żądania jego ekstradycji przez 
rasidy Polski i Belgii.

Moim zdaniem jednak nie należy 
zwlekać z inwestycjami do czasu roz­
strzygnięcia tej kwestii, gdyż Byd­
goszcz nie jest najbiedniejszym mia­
stem i na komunikacji tramwajowej 

‘ już sporo zarobiło. Trzeba sobie po

A jeśli się usprawni komunikację 
miejską to droższy bilet nie będzie 
wywoływał dyskusji, gdyż zelówka 
jest znacznie droższa, ale komunika­
cja musi być naprawdę dogodna, a 
nie urywająca się zawsze w połowie 
drogi do warsztatu pracy. J. K.

GUKF kładzie nacisk na sporty masowe

Nowe drogi sportu polskiego

Górnik polski 
zabity przez policję francuską 
Rząd francuski „rekwiru je" personel koksowni

PARYŻ (PAP). W Merlebach w 
Lotaryngii został zabity podczas 
starcia z policją górnik polski Jan 
Bartel.

W chwili, gdy grupa górników za­
mierzała zmienić pikiety strajkowe 
przed szybem nr 5 w Merlebach. 
odziały policji uderzyły na strajku­
jących, bijać ich kolbami i rzucając 
granaty z gazami łzawiącymi. Wie­
lu górników zostało rannych. Bartel 
przewieziony do szpitala zmarł 
wskutek pęknięcia czaszki, spowodo­
wanego uderzeniem kolby karabinu.

PARYiŻ (PAP). W pijtek reno u- 
kazało się w dzienniku ustaw zarzą­
dzenie, upowaFniajsice ministrów 
spraw wewnętrznych i pracy do 0- 
głosizenia tlzw. 
lu“ koksowni 
netu" oznacza 
powiedizaalnoilć 
pracy.

„rekwizycji persone- 
„ Rekwizycja perso- 

zakaz strajk’w i od­
kami, za odmowę

Obrady Zarządu Gł. 
Zw. Nauczycielstwa

WROCŁAW (PAP). W auli Uni­
wersytetu Wrocławskiego rozpoczęło 
obrady rozszerzone plenum Zarzetdu 
Głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. W obradach oprócz człon­
ków aZrz, <du G-lwn-ego i kierowni- 
Mótw wydział iw zera kdf "w okręgo­
wych uczestniczył rwnież wicemi­
nister Oświaty prof. Henryk Jabłoń­
ski i przedstawicielka czechosłowac­
kiego zwkizku nauczycieli p. Milada 
Cervene Pora (dek obrad obejmuje 
seereg zagadnień programowych i 
organizacyjnych ZNP. Odbądzie si 
ponadto wispćilne posiedzenie Zarzą­
du Główinego ZNP z liczniejsza de­
legacją nauczycieli czechosłowackich 
na którym przedyskutowane zostaw 
zagadnienia z zakresu działahno-c. 
zwłajzik-ó-w nauczycielskich w Cze­
chosłowacja i w Polsce.

Należy zaznaczył’-, że zarządzenie o 
rekwizycji" jest sprzeczne z kon- 

stytucjią, kt/.-na przewiduje takfc e- 
wentuainoióć jedynie w czasie trwa­
nia wojny.
Zwiaaek zawodowy górnalkćłw fran­

cuskich ogłosił komunikat, w któ­
rym protestuje przeciwiko postępo­
waniu rzBfdu i wzywa gj'mikcw, by 
kontynuowali strajk ar/ do zwycięs­
twa.

Zapoczątkowany w okr jgu północ­
nym strajik koflejarzy rozszerza sale 
coraz 1® na nowe okolice Francji. 
Przeprowadzane wśród kolejarzy re­
ferendum wykazuje, i-'e przygniatają­
ca wijęjkszoćrtJ wypowiada się za 
strajkiem.

W piątek rozpoczął się częściowy 
strajk personelu marynarki handlo­
wej. W licznycfiwportach m. in. w 
Hawrze, Cherbourgu, ruch statków 
zamarł zupełnie.

Dnia 7.X.I948 r. zmarł w Bydgoszczy po krótkich ciężkich cier­
pieniach śp.

Walenty Miłaczewski
przeżywszy lat 66

o czym zawiadam a Krewnyct, Przyjaciół 1 Znajomych
'8782 stroskana tona

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w niedzielę 10.X 48 r. o godz. 17 
z kostnicy cmentarne) przy ul Grunwaldzkiej w Bydgoszczy.

Dnia 7. X. 1948 r. zmarł nagle członek naszego Zrzeszenia śp.

Jan Wojtynowski
-V zmarłym tracimy zacnego kolegę. Cześć |ego pamięci!

Zarząd Zraeszeoia Kupców Samodzielnych w Bydgoszczy 
Zarząd Sekcji Włók • aniczo-Galanteryjne!

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 10. X. 1948 r. o godz. 15-te 
kaplicy cmentarza Nowofrrńego. Wzywamy wszystkich członków

■o jak najliczniejszego uczestnictwa w oogrrebie ns.Ji ।

WARSZAWA. Z udziałem dyr. Ku- 
chara i przedstawicieli PZLA odby­
ła się w GUKF konferencja w spra 
wie programu prac Polskiego Zwią­
zku Lekkoatletycznego na najbliższe 
3 lata. W wyniku dyskusji nad pro 
jektem PZLA, opracowanym przez 
dyr. Askanasa, większość zagadnień 
uzgodniono, pozostałe zaś odłożono 
do opracowania i przedłożenia na na­
stępnej konferencji przed ostatecz­
nym zatwierdzeniem projektu. Lekko 
atletyka jest podstawową gałęzią 
sportu, toteż opracowanie przez 
PZLA programu pracy na la* kilka 
ułatwiia planowanie prac w Innych I na będzie od klasy, do jakiej klub zo 
dziedzinach sportu. । stanie zaliczony. Przy podziale klu-

Lekkoaltetyka była dotychczas w i bów na klasy brane będą pod uwagę ’ ku sekcji lekkoatletycznej i trenera. 
Polsce mało popularna i w tej dzie­
dzinie sportu ustępujemy wielu pań­
stwom. Dla porównania warto przy­
toczyć, że przed wojną uprawiało lek 
koatletykę w Polsce zaledwie 0,3 
proc, ludności, podczas, gdy w Niern 
Czech ilość ćwiczących wynosiła i 
proc., a w Szwecji 4 proc. Obecnie 
w Polsce ilość ćwiczących wynos) 
1,66 proc, ludności. Plan przewiduje 
wzrost do 4 proc, w r. 1955.

Z uwagi na ten charakter, dyr

Kuchar podzielił poszczególne gałęzie 
sportowe na dwa działy: sporty pe- ; 
cjalne masowe. Do sportów maso- ; 
wych, na uprawianie których GUKF 
położy szczególny nacisk, należą: ek ‘ 

, koatletyka, pływanie, gimnastyka (ze ' 
I szczególnym uwzględnieniem ćwi- !

czeń przyrządowych), narciarstwo, 
łyżwiarstwo, saneczkarstwo, boks, 
z paśnictwo, dźwig nśe ciężaró- , ko j 
1. stwo. piłka nożna, hokej na lodzie, i 

i piłka wodna, koszykówka, szczypior I 
j nlak, siatkówka, tenis I łucznictwo

GUKF jest zwolennikiem klubów 
wielosekcjowych: dość sekcji zależ- 

trzy czynniki: ilość mieszkańców, i 
usportowienie oraz uprzemysłowienie I 
ośrodka. Ustalono jednak, że każdy 
klub będzie obowiązany do posiada- ! 
tria sekci lekkoatletycznej Podstawo j 
wymi sekcjami klubu będą również 
sekcje: gimnastyczna, pływacką i jed 
na ze sportów zimowych.

Podstawą utrzymania klubu będ;- 
fundusze społeczno • aństwowe. Złoża 
.'ię na nie subsydia nionu op ekujące- 
go się klubem oraz składki człon- .' 
kowskie Dotacje samorządów przez j 
naczane będą na cele inwestvevme. * 

i szkolenie ftp. Należeć do klubów bę 
dą mogli pracujący uczący snę.

Sprawy szkolenia rozwiązane zo­
ną przez utw< rżenie ośrodków 

wyszkoleniowych przy okręgach 
GUKF oraz ośrodków treningowych 
przy boiskach W przyszłym roku

i być utworzonych 9 ośrodków wy 
szkoleniowych, a mianowicie: 2 w 
Warszawie oraz po jednym w Lodzi, 
Wrocławiu. Katów.each, Poznaniu. 
Tarnowie. Gdyni j prawdopodobnie 
w Krakowie. Ośrodki t<. przewidziane 
są do zkolenia n. rybku. W ośrod 
kach będzie pracowało 9 trenerów 
stale, ponadto zajętych lędzi" je­
szcze 3 trenerów objazdowych.

Szkoły trenerskie (dla różnych ga- . 
łez* sportu) mają powstać w klku 
stopniach: 
truktorów 
szkolnictwa pomyślana jest tak. by j 
było ono udostępnione również dla 
ludzi niewykształconych. Po zdoby 
c niższego stopnia, słuchaczowi u- 

dla przodowników, ins- 
T trenerów Organizacja

możliwio-ne było by dalsze studiowa­
nie, aż do zdobycia stopnia magistra 
WF włącznie.

Szkolnictwo będzie wspólne dla 
mężczyzn i kob et, .1 metody trenin­
gu ujednostajnione Masażyści, któ­
rych szkolenie przewiduje się rów- 
Aż. konieczni są tylko dla Klubów 
najwyższej kategorii, <■

Kluby winny posiadać salę gimna- 
nąstyczną, boisko I świetlicę. Po­
czątkowo przewiduje się wybudowa­
nie jednego boiska ..a 30 tys. miesz­
kańców, w przyszłość zaś 1 boisko 
przypadać będzie na 10 tys. osób. Na 
kluby piłkarskie I Ligi nałożono obo 
wiązek posiadania w przyszłym ro- 

względnie instruktora, kluby II Ligi 
obowiązane są zorganizować do 1950 
roku sekcję lekkoatletyczną i posia­
dać Instruktora lub przodownika..

Zawodnicy będą podzieleń na kla­
sy: 3 dlą niezrzeszonych i 4 dla zrze­
szonych. Do każdej klasy będzie k- i 
liflkowało uzyskanie minimum wy 
znaczonego przez Związek. Wejście 
do klasy „C“ (najniższej) będzie rów- 
ioznaczne ze zdobyciem odznaki 

s nrtowej, Klasa „B“ otrzyma taką 
sai. odznakę srebrna

W zależności od wyniku, zawod­
nicy zrzeszeni zostaną zakwalifiko­
wani do jednej z czterech klas, mając 
zarazem prawo do ..oszenia tylu kó­
łek nlimpijslech. w jakiej 'lasie hę 
dą. Zawodnicy, którzy w roku oli 
pijsklm uzyskają minima wyznaczo 
ne, otrzymają 5 kółek: ci zaś któ­
rzy zdobędą jedno z pierwszych sze­
ściu miejsc na Ol mpiadzle. zachowa 
ją prawo noszenia 5 
skich dożywotnio.

W przyszłym roku 
zostaną mistrzostw-
gminy, miasta i powatu. Na program 
mistrzostw złożą się: Dla chłopców, 
skoki w d«i i wzwyż, biegi a 100 i 
3000 m, pchnięcie kulą oraz marsa 
10 km: Dla dz ewcząt: biegi 60 m, 
skoki w dal i wzwyż, pchnięcie kulą 
or marsz na 3 km. Program ten 
przewidziano dla zawodników powy-

18 lat. Jesienią rozegrany zosta­
nie trójbój w skład którego wejdą: 
°’.eg na 100 m. skok w dal pchnię­
cie kulą.

kółek Olimpii'

zorganizowane 
na szczeblach

W zakupuje wymienia
po cenach najwyższych

„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunt
BIELSKO 18797

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
TELEFON U - 59

Zakupimy natychmiast następujące

silniki elektryczne
na napięcie 220/380 V

/-------------------------------------------------------- N.
Stożki, kapeliny, kapelusze

sprzedaż tylko hurtowa

Fa „ZET-HA*‘
l O D Ż, ulica Andrzeja 2 osa-t

DO KUPCÓW
branzv w'ókienn'czo-galanłeryinei

Zawiadamiamy 
że nadeszły

do nabycia w 
Hurtowni

08781, Staftshw Sawicki i S-ka ŁÓDŹ, ol Gdańska nr 31 a

Pończochy ledwabne i importu

2 silniki a 45 KM n = 960 obr/min.
2 silniki a 3 KM n = 1440 obr/min.
1 silnik a 10 KM n = 2900 obr/min.

Wiadomości składać do Wydziału
Inwestycyjnego Fabryki Sody w Mątwach 
379- koło Inowroc ławia, poczta Inowrocław 3

OGŁASZAJCIE SIĘ W I. K. P.

BIURO ROZDZIAŁU REMANENTÓW 
w ŁĘGNOWiE k Bydgoszczy 

zatrudni od zaraz 
Weferentn planowania obeznanego x pracam 
w lereni.
Urzędnika obeznanego z kalkulacja kosztów własnych 

Podania wraz z życiorysem składać osobiście w Oddziale 
Personalnym B,R R. w Łęgnowie nokój rzv wartowni Zimne 
Wody codz ennie od g-dz. 8,0 do 14,<IO ■ 879
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Sobota, 9 pet-dzaemika 1948 r. 
Katolicki: Ludwika. Dionizego. 
Słowiański: Domogasta.

BYDGOSZCZ
jdział miejscowy dla prenumeraty 
ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 

Arkadami). teL 24*28.
(Pod

Inany

jutro
Juranda

i łubiany w całej Polsce 
zespół rewellersów „Chór 

przyjeżdża do Bydgoszczy
wystąpi jufż jutro z nowymi przebo* 

Mai i piosenkami w Pom. Domu

Początek o godz. 20.

Utwór literacki 
w świetle osobowości 
twórcy i epoki

BYDGOSZCZ (a) Zarząd Grodz 
ki Towarzystwa Unfwersytetu Robot 
niczego w Bydgoszczy zawiadamia, 
te dnia 10 bm. o godz. 11 w sali tea­
tru miejskiego przy ul. Grodzkiej 14 
odbędzie się odczyt pt. „Utwór lite­
racki w świetle osobowości twórcy 
i»poki“, który wygłosi prof. Juliusz 
Romanowski.

Do nasrych 
prenumeratorów

Opłatę za prenumeratę z odnosze­
niem do domu pobieramy dla wygody 
odbiorców w pierwszych dniach po 
luzym za okres jednego miesiąca 
od 15 do 15 każdego miesiąca w su­
nie 130,— zl.

Dla przeprowadzenia tej zmiany po­
braliśmy jednorazowo opłatę za okres 
6 tygodni. Większość naszych prenu­
meratorów przyjęła tę zmianę z uzna­
niem. Prosimy również pozostałych 
o zrozumienie naszych intencji i nie- 
aynienie trudności roznosicielom w 
pobieraniu opłaty.

ZCAIEGO POMORZA
1 POKRÓTCE

Proces tęgnowski trwa
Zeznania biegłych obciążają oskarżonych

W toczącym się procesie łęgnow- 
skim Wojskowy Sąd Rejonowy po 
zbadaniu świadków przystąpił do wy­
słuchania opinii biegych: inż. inj. 
Sawiczewskiego, Gdulewskiego i 
Elandta.

Pt: r wszy z biegłych, zaznaczając na 
wstępie, że opinia jego jest uzgodnio­
na z opinią pozostałych biegłych, 
omówił kolejno racjonalność gospo­
darki w Łęgnowie, sprawę inwentary­
zacji, upłynniania remanentów i spra­
wę doświadczalności.

Opinia biegłego wypadła dla oskar­
żonych obciątżająco. Pierwszym kro­
kiem po objęciu fabryki jest zrobienie 
inwentaryzacji, źle zrobiła dyrekcja 
w Łęgnowie. że przerwała ją, skoro 
już zrobiono 25 °/<ą prac.

Biegły przyznaje, że były wówczas 
trudności finansowe, związane z ro­
bieniem inwentaryzacji, ale by+a też 
możliwość otrzymania specjalnego 
funduszu premiowego na ten cel. Sko­
ro jedną czwartą prac wykonano za 
350 tys. zl, to złożony następnie ko­
sztorys w wysokości 47 milionów zł 
— jest nierealny. Koszta inwentary­
zacji — zdaniem biegłego — winny 
były wynieść 1.500.000 zł. Remanen­
tów, stwierdza biegły, osobom pry­
watnym nie wolno było sprzedawać 
bez przetargu. Ceny remanentów 
sprzedawanych w Łęgnowie były o 
wiele niższe od rzeczywistych, tj. ta­
kich, jakie można było osiągnąć. Bu­
dynek doświadczalni — zdaniem bieg­
łego — był wybrany niefortunnie. W

wypadku paniki wyjście pracowników 
z niego byłoby bardzo problematycz­
ne.

Drugi z biegłych uzupełniając wy­
wody kolegi, oświadczył, że nie zga­
dza się ze zdaniem obrony, że zagad­
nienie upłynniania remanentów moż­
na by<o różnie interpretować. Zbędne 
remanenty można było sprzedawać, 
ale tylko za zgodą władz nadrzęd­
nych i po przetargu. W Łęgnowie 
każdy robił co chciał i jak chciał. 
Biegły na pytanie sądu odpowiedział, 
że uzyskać gotówkę na inwentaryza­
cję byłe łatwiej wówczas o 80% niż

Zjazd chórów 
kościelnych

BYDGOSZCZ (dr) Dnia 18 bm. od­
będzie się w kościele OO. Jezuitów 
przy pl. Kościeleckich zjazd chórów 
kościelnych, połączony z konkursem 
śpiewaczym.

Na program uroczystości złoży się 
Msza św. z kazaniem o godz. 10,45 
w kościele OO. Jezuitów, podczas 
której śpiewać będą zjednoczone chó 
ry pod batutą dyr. okręgowego p. 
Kędzierzyńskiego, o godz. 13 uroczy­
ste otwarcie zjazdu w Domu Kato­
lickim przy Farze, a o godz. 16 kon­
kurs chórów w kościele OO. Jezui­
tów.

Nie wątpimy, Iż katolickie społe* 
czeristwo 1 sfery muzyczne naszego 
miasta wezmą żywy udział w po­
wyższych uroczystościach .

dzilś. Przy sporządzaniu 13-to milio­
nowego kosztorysu trzeba było wziąć 
pod uwagę ewentualny koszt naprawy 
sieci elektrycznej i wodnej. Inwenta­
ryzację można było, mając do dyspo­
zycji 600 ludzi, sporządzić w dwa ty­
godnie.

Z kolei padły pytania ze strony 
obrońców i oskarżoynch. Oskarżony 
Bulow stwierdził, że w Łęgnowie było 
w tym czasie tylko 16 ludzi a nie 
600-set. Brak było kredytów, pensje 
były minimalne i nie można było na­
wet zorganizować straży. Tylko dzię­
ki zrozumieniu ze strony władz woj­
skowych i Milicji Obywatelskiej uda­
ło się dużo później zorganizować 
strać składającą się z okoł 50 żołnie­
rzy i milicjantów. Wszelkie zamierze­
nia rozbijały się o brak gotówki.

Na następne pytanie biegły oświad­
czył, że jego zdaniem nie należało fa­
bryki uruchamiać dopóty, dopóki nie 
skończy się inwentaryzacji. Czy dziś 
już są te prace zakończone, biegły nie 
wiedział, ponieważ — jak oświadczył 
— od roku nie interesował się tym 
obiektem W tym miejscu osk. Bfilow 
oświadczył, że według posiadanych 
przez niego informacji, inwentaryza­
cji, mimo 6-cio miesięcznej pracy, 
jeszcze nie zakończono. Na py­
tanie oskarżyciela biegiy stwierdził 
że 13-to milionowy kosztorys był zbyt 
niski. Jeżeli w późniejszym czasie 
ceny materiałów i robocizny zwięk­
szyły się, to tylko o jakieś 30 %.

Proces trwa.

Z posiedzenia Woj. Rady dla Spraw Młodzieży i Kultury Fizycznej

Pomorze wzorem dla całej Polski
S0 milionów zł na cele kultury fizycznej

kiedy

W INOWROCŁAWIU poświęcono 
I oddano do użytku młodzieży Miejsk 
Gimn. *1 Liceum nowowybudowany 
tadynek szkolny, do którego uczęsz­
cza 620 uczniów.

OCHOTNICZA Straż Pożarna w 
Nowem obchodziła uroczystość 75 
rocznicy swego istnienia. W związku 
1 tym oddziałowi straży przekazano 
samochód motopompę.

SWEGO CZASU we Włocławku 
•leznany sprawca zatarł ciemna far­
bą tablicę pamiątkową na pomniku 
Postawionym ku czci żołnierzy Armii 
Czerwonej 1 Wojska Pęłskiego. O 
statnło sprawca tego czynu H. 
Górzyński zgłosił się sam do władz 
śledczych. Sąd po rozprawie skazał 
Górzyńskiego na 18 mieś, więzienia 
t zaliczeniem dotychczasowego are 
»tu.

BYDGOSZCZ (tj) W związku ze 
zmianą struktury organizacyjnej 
władz sportowych odbyło się w Byd’ 
goszczy pierwsze posiedzenie Woje' 
wódzkiej Rady dla Spraw Młodzieży 
i Kultury Fizycznej, która przejęła 
sprawy prowadzone dotychczas przez 
Wojewódzką Radę WF.

Zebranie Woj. Rady dla Spraw 
Młodz. i Kultury Fizycznej zagaił 
przewodniczący p. Lehmann, który 
po podaniu do wiadomości zebranych 
decyzji zatwierdzającej skład osobo' 
wy Rady i jej przewodniczącego zło’ 
żył sprawę z dwuletniej pracy ustę» 
pującej Woj. Rady WF i PW.

Rada ta powstała w czerwcu 1946 r. 
i powołała do życia w terenie 18 rad
powiatowych, 5 rad w miastach wy' 
dzielonych i 208 rad w gminach i mia' 
Stach niewydzielonych. Do pracy na 
podległym sobie terenie powołała Ra’ 
da 2500 działaczy, prowadząc działał' 
ność popularyzującą ideę powszech' 
nego wychowania fizycznego^ Godne 
jest podkreślenia, że uchwały Woje* 
wódzkiej Rady WF i PW w Byd’

Prred rocznicą bitwy pod Lenino
Akademie ku czci iwie ęskie? hitwy

Młodzież w hołdzie bohaterom
BYDGOSZCZ (a). To warz Przyjaciół i nicę bitwy pod Lenino.

?o Bierza zawiadamia iź w związku b W pięknie udekorowanej auli zwra* 
cała uwagę wielka mapa, przedsta* 
wiająca szlak bojowy I. Dywizji im. 
T. Kościuszki spod Lenino do Berli' 
na. Mapę wykonali uczniowie samo’

1 5 rocznicą zwycięskiej bitwy pod 
Lenino odbędę się na terenie naszego 
^'asta następujące uroczystości:

Dnia 10 bm o godz. 12 w Pomor- 
®kim Domu Sztuki — Akademia Głów- 
na z udziałem uczestników walk z pod 
Lenino, o godz. 16 w sali OKZZ aka­
demia, zorganizowana przez „Służbę 
Polsce" W dniu 12 bm godz 17 w 
sali OKZZ akademia m odz'eżbwa 
ZMP, ZHP i SP

W ramach akademii w częściach 
"'eoficjałnych odbfd . się występy ar­
tystów scen bydgoskich i miejssco" 
Wvch zespołów muzycznych.

Niezależnie od wymienionych uro- 
tzysfo^ci na terenach szkó i zakła­
dów pracy odbędą się uroczyste za­
brania.

BYDGOSZCZ (dr) W dniu wczoraj’ 
•zym młodzież Średniej Szkoły Zawo* 

ej nr 4 obchodziła uroczyście rocz

goszczy znalazły żywy oddźwięk u 
władz zwierzchnich w Warszawie, a 
zorganiowane na naszym terenie z 
własnej inicjatywy Woj. Rady WF i 
PW gminne rady WF i PW są do tych' 
czas instytucją nie spotykaną na in* 
nyćh terenach Polski. W nowej struk' 
turze organizacyjnej zostaną te rady 
na naszym terenie utrzymane w cha' 
rakterze instytucji doświadczalnych, 
gdyż ich dotychczasowa użyteczność 
zdaje wskazywać na celowość zorga' 
nizowania w całej Polsce gminnych 
rad dla spraw młodzieży i sportu 
według wzoru pomorskiego.

Prezes Lehmann w dalszym ciągu 
sprawozdania wykazał, że praca Woj. 
Rady WF i PW nie uległa — tak jak 
na innych terenach Polski — zaha»
mowaniu z chwilą kiedy wytworzyła 
się pustka w okresie reorganizacyj' 
nym. Pracę Woj. Rady WF i PW na 
Pomorzu i jej efekty doskonale cha' 
raktryzują cyfry dotacji samorządu* 
wych na cele WF i sportu. Kiedy w 
roku 1946 dotacje te wynosiły 2 mi' 
liony zł, to w r. 1947 wzrosły do 10 
milionów, a w 1948 do 20 mil. zł. 
Świadczy to e tym, że Rada potrafiła

dzielnie na lekcjach.
Słowo wstępne wygłosił prof. Jaku* 

bowski, poczem uczeń ki. I P. Dymel 
zadeklamował wiersz Prutkowskaego 
— „Lenino". Następnie prof. Porań’ 
kiewicz wygłosił referat pt. „Bitwa 
pod Lenino", a po deklamacji wiersza 
pt. „Przekleństwo" — odśpiewano 
wspólnie Marsz I Dywizji, poczem 
uczniowie zapoznali się z cyklem obra 
zów i zdjęć przedstawiających życie 
i trudy I. Dywizji w marszu i boju 
od Lenino do Berlina.

Niezależnie od powyższej akademii, 
wszyscy uczniowie pisali prace kon* 
kursowe na temat „Co wiem o Leni’ 
no". Najlepsze prace zostaną przęsła’ 
ne do Komisji Międzyszkolnej.

wało: „1. złożenie samokrytyki przez 
te okręgowe związki sportowe, które 
nie powiązały dotychczas swojej dzia' 
łalności z właściwymi pionami spor* 
towymi i nie uwzględniły w swojej 
działalności potrzeb klasy robotni' 
czej. 2. Wyeliminowanie z życia spor 
towego elementów o wrogim nasta' 
wieniu do klasy robotniczej. 3. Zlikwi 
dowanie klubów sportowych nie 
związanych z ideologią Polski Ludo* 
wej". Uchwałę tę podjęto jednogłoś' 
nie.

Po przeprowadzeniu wyborów Pre' 
zydium Woj. dla Spraw Młodzieży i 
Sportu ukonstytuowało się w nast. 
składzie: Lehmann (przewodniczący), 
Wożniak (sport pracowniczy), Jurewi- 
czowa (sport wiejski), ppłk. Winian
ski (SP), mgr Kopczewski (Woj. Urz. 
Kult. Piz.), kpt. Zajączkowski, Kadow 
i Przybyliński (ZMP).

W wolnych głosach poruszono sze* 
reg aktualnych zagadnień, które bę= 
dą przedmiotem obrad prezydium.

zainteresować poszczególne samorzą* 
dy sprawą kultury fizycznej i jej waż’ 
ności, jako czynnika, którego nie 
można wyodrębnić z całości zagad’ 
nień życia społecznego.

Wojewódzka Rada dla Spraw Mło= 
dzieży i Sportu tak jak dawna Rada 
WF i PW jest instytucją organizują’ 
cą pracę nad upowszechnieniem spor 
tu. Do zadań jej należy budzenie za* 
interesowania i zrozumienia dla spraw 
kultury fizycznej oraz planowe ukła’ 
danie linii rozwojowej tych zagad’ 
nień. Zrozumienie ważności kultury 
fizycznej w życiu naszego społeczeń’ 
stwa jst coraz lepsze i powszedniej’ 
sze. Świadczą o tym m. in. dotacje, 
jakie przewidziały na te cele samo’ 
rządy na rok 1949. I tak łączny budżet 
w miastach wydzielonych, powiatach, 
miastach niewydzielonych i gminach 
wiejskich przewiduje na te cele prze* 
szło 50 milionów zł.

Po złożeniu sprawozdania prezes 
Lehmann odczytał projekt uchwały 
mającej stanowić dezyderat dla Pre» 
zydium Państwowej Rady dla Spraw 
Młodzieży i Sportu. W uchwale te 
powołując się na potrzeby sportu 
polskiego domaga się plenum Woje* 
wódzkiej Rady dla Spraw Młodzieży 
i Sportu zarządzenia któreby nakazy’

TEATR MIEJSKI. W sobotę, 
9 bm ciesząca się wielkim powo­
dzeniem sztuka Szaniawskiego 
„Kowal, pieniądze i gwiazdy" W 
roli kowala Tad Kuźmiński. Po­
czątek o godz. 19.30. Zniżki zw. 
zaw ważne.

KINA. Pomorzanin; Młodzi 
idą, Polonia. Ostatni Mohikanin, 
Wolność: Wyspa skarbów, Orzeł: 
Młodzi idą, Gryf: Przygoda na 
wakacjach, Bałtyk: Urwis Gavro- 
che, Aktualności: Program nr 26.

Początek seansów we wszyst­
kich kinach o godz. 16, 18 i 20.30, 
jedynie „Pomorzanin" o g. 15, 
17 i 19.30 i „Aktualności" o g. 15

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: telefon miejski 27-40 we­
wnętrzny kolej. 482. Wzywać tyl­
ko w nagłych wypadkach.

DYŻURY APTEK, od 9 bm 
Apteka „Przy P). Piastowskim" ul. 
Śniadeckich 51, tel. 22-42, oraz 
„Przy PD Teatralnym' ul. Focha 
nr 10, tel. 19-62

POGOTOWIE LEKARZY DEN­
TYSTÓW. W sobotę dnia 9 bm. 
od godz. 15—17 lekarz - dent. Sie- 
dzieniewska ul Chrobrego 8-6 
W niedzielę, 10 bm od godz. 10— 
12 dr Kociubińska, ul. Śniadeckich 
nr 33 'wejście z ul. Sienkiewicza)

WAŻNIEJSZE TELEFONY: - 
Kmdt Miasta MO 25-15; Ko­
menda MO 25-16 25-17 25-18; 
Pogotowie ratunkowe 10-00.

Xmitt 4 *++

Niedziela, 10 października 1848 r.
7.00 Progr og.-polski, 11.10 Pro-, 

gram lokalny dnia, 11.12 Pogadan­
ka aktualna „Z mikrofonem radio­
wym w pomorskiej wsi", 11.27 
Najpiękniejsze melodie, 11 57 Pr. 
og.-polski, 19.30 Felieton pt. „W 
31 rocznicę Rewolucji Październi­
kowej — opr. prof. Witold Reiss 
19.40 Muzyka orientalna: Wanda 
Biszewska — sopran. Jan Waw­
rzyniak — skrzypce, 20.00 Progr. 
og.-polski, 20.45 Przegląd sporto­
wy, 21.00 Progr og.-polski, 22.45 
Koncert życzeń, 23.00 Progi og ■ 
polski, 24 00 Zakończenie audycji.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

Uwaga Emeryci Państwowi 1 Woj­
skowi! Dnia 11 października 1948 r. 
o godz. 16.30 odbędzie sfę zebranie 
członków tut. Koła w Sali Resursy 
Kupieckiej, Jagiellońska 11.

Zarząd Okręgowy Społecznego Ko­
mitetu Radiofonizacji Kraju zawiada­
mia, że w dniu 29 października br. o 
godzinie 11 w lokalu Resursy Kupiec­
kiej przy ul. Jagiellońskiej 11 odbę­
dzie się Walny Zjazd członków SKRK.

Znakomita obsada
wielkich wyścigów motocyklowych

BYDGOSZCZ (tj) Jak już donosi­
liśmy ZS Gwardia urządza w związ­
ku z czwartą rocznicą Istnienia Mi­
licji Obywatelskiej ogólnopolskie wy 
ścigi motocyklowe i r ulicach Byd 
goszczy. Wyścigi te odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę o godz. 14-tej 
na trasie biegnącej ulicami Paderew­
skiego, Staszica, Markwarta, Al. Os­
solińskich, pl. Weyssenhoffa, Niemce­
wicza, Zamojskiego z powrotem na 
Paderewskiego.
Jak się dowiadujemy, organizatorzy 
otrzymali już zapewnienie startu od 
czołowych jeźdźców Warszawy, Ślą- 
ska' Poznania, Gdyni, Łodzi, Gru­
dziądza i miejscowych motocykli­
stów. W kategorii od 130 ccm zgło­
szono dotychczas 6 jeźdźców, w kat. 
250 ccm — 13 jeźdźców, w kat. do 
350 ccm — 9 jeźdźców i w kat. po­
nad 350 ccm — 6 jeźdźców, w kat. 
motocykli z wózkami — 3 jeźdźców. 
Zgłoszenia wpływają w dalszym cią­
gu.

Z czołowej klasy polskiej w wyści­
gach weźmie udział m. i. mistrz Pol­
ski Potajałło (W-wa), wicemistrz Pol­
ski Markowski (W-wa), znakomici 
Jeźdźcy gdyńscy — Wikaryjczyk,

Stachewicz, Gordke, Kanas, Barto­
szek 1 Hołubić ze Śląska, Duraj z Ło­
dzi, Klimaszyk z Poznania, Gątkie-

•fcz 1 Matczak z Grudziądza, Buda 
J. i Buda L. z Bydgoszczy i wielu 
innych. Obsada wyściit gwarantuje 
widowisko na wysokim poziomie.

SPOTKANIE BOKSERSKIE 
„POMORZANIN" — „BRDA"

BYDGOSZCZ (dr) W niedzielę, 10 
bm. o godz. 19 odbędzie się w sali 
ZMP przy ul. Marcinkowskiego 3, 
ciekawe spotkanie bokserskie o dru­
żynowe mistrzostw:. Pomorza klasy 
A, pomiędzy drużynami kolejowymy 
KS ZZK „Pomorzanin** Toruń a KS 
ZZK „Brda* Spotkanie to budzi zro­
zumiale zainteresowanie, ze względu 
na wyrównany poziom obu drużyn. 

■ „Pomorzanin** wystąpi do tego spot­
kania z „odwieszonym" Bunkowskim, 
rewelacyjnym Piwońskim w wadze 
muszej oraz mistrzem Pomorza :u- 
niorów wagi średniej Zakrzewskim. 
Gospodarze natomiast wystąpią w 
najsilniejszym składzie z Jarosław­
skim w wadze muszej, ^otrowskim, 
oraz Radtkem. Ponadt- ustąpi ,io 
dłuższej przerwie bindek. I
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„OHICNTINE" _ 
znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny w użyciu 

OcfsiM/fcrcz 
F-my „Parfumerie d’Orient” I. Ostrowska i Ska

PRZETARG OGRANICZONY
Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn, Bydgoszcz, ul. Leine W 

ogłaszają przetarg ograniczony ne rozbudowę odlewni. «
Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w 

Dziale Inwestycyjnym codziennie od godz. 7,30 do 14-łaj.
Termin składania ofert upływa z dniem 14 października 

1948 r., o godz. 12-tej.
Otwarcie ofert nasłgpi tego samego dnia o godz. 13-tej. Dy­

rekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu oraz do­
wolnego wyboru oferenta. (5006

kupufa po najwyższych oenaoh;
„WEŁNOHURT'1 - H. Kulczyk

♦984 -3ydflo«zoi. Św Trójoy Ba m. ż - tel 31-Os

Żądać w drogeriach i perfumeriach.

NAJNIŻSZE CENY — NAJWYŻSZA JAKOŚĆ!
INSEKTY — tępi proszek „DDT - PODKOWA” 
SZCZURY — , trutka „MORTIRAT”
MYSZY — „ pszenica zatruta „MYSZOTRUT”
KARALUCHY— „ proszek iubnński „PODKOWA"

WSZAWICĘ — teoi biały ocet sabad.
PED1KUS" PLUSKWY — tępi spec!, 

płyn „COLOCYNTHIDIS” 
DO DEZYNFEKCJI ŚWIECE 

gazowo - de.zynfekc. ,P O D K O W A"
Żądać w drogeriach <)8i7:

Uwaga!
Pracownia paramentów kośclenycn i SZTANDARÓW

Dawn. Poznań, Staszica 14 obecnie Pcd-iteWSklBgO 2 
jarst Telefon SO2-13 I 70-86

Firma odznaczona złotym medalem na powoiennych M.TP.

Kawa .HANKA”

KONCESJ. PRZEWÓZ 
MAT RIAŁÓW RÓŻNYCH 
JÓZEF KASZUBOWSKI 
Bydgoszcz, Jackowskiego nr 32-1 

W k onuje wszelkie przewozy 
samochodami od l/s do 4 ton

WEŁNĘ
OWCZĄ

kupuje — wymienia po 
80796 najwyższych cenach

reprezent. fabryk kraj.
Bydgoszcz, Stary Rynek 14

Telefon 17 - 94 - 23-95

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje tachowo solidnie 
t'rat haftów artystycznych 

*RENA szałowa 
POTNAft 8581 

ul. Ratajczaka 11a
dawniej Skarbowa 23'

Hurtownia Szklą Aptecznego i Laboratoryjnego
E. MAKOWIECKI

BYDGOSZCZ, Zbożowy Rynek 7 Telefon 29-81 
poleca:

Leżące słoje do cukierków
Butelki apteczne-kosmetyczne, przyrządy i szkło la­
boratoryjne, łubianki, bańki felcz.. węże gumowe, 

wyroby bakelitowe, ozdoby choinkowe 8586

Zawiadamiam Szan Odbiorców że firmę prowadzę 
obecnie sum i oioszę o łaskawe dalsze poparcie

o smaku prawdziwej kawy 
074ft I

Niszczy radvkalnie robactwo; 
PLUSKWY, mole „P I a g i n“ 
SZCZURY, myszy .Trutel* 
KARALUCHY, Szwaby „Roba]” 

W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze nąasi

Sprzedają apteki i drogerie

Naprawa:

Przeróbka:

P 0 Z N a fi,

CENTRALA MASZYN 
i przyborów biurowych 

włrłu Cje. Filipiak
Ma zyn do pisania — liczenia i kas rejestra­
cyjnych 08707
Maszyn do pisania na układ polski.
KUPNO SPRZEDAŻ
św. Marcina 32

* nauka IB
Okazja!

Stenografii najnowocześniejszej, 
najłatwiejszej system Duploye 
udziela korespondencyjnie auior 
interpretacji polskiej. Wyuczam 
w miesiąc pod gwarancję. Cena 
reklamowa. Inspektor Trepka, 
Bydgoszcz, Orawska 1. (08795

KORESPONDENCYJNIE!
Księgowość, stenografia, angiel­
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzynka 
57. ___ (08770

Kursy 
maszynopisania mgr. Smólskiego, 
koncesjonowane przez Kurato­
rium. Bydgoszcz, Aleje 1-go Ma­
ja 16. (4997

J|| SPRZEDAŻ
Kasa

.National" — pięciocyfrowa do 
sprzedania. Mrocza, Rynek 12.

 4897  

Pracownia
krawatów, koszul i szali Firma 
Krawat Polski, poleca hurtowo 
koszule, krawaty, szale w nal- 
nowszych wzorach. , Ceny naj­
przystępniejsze. Łódź, Piotrkow­
ska 136, tel. 137-07. (08633

KUPUJĘ 
ALOE CAPENSIS
WARSZAWA, Prokuratorska 7 

„ŁEZKI** 08720

domy, sklepami, place budowla­
ne, gospodarstwo 90 mórg przy 
dużym mieście sprzeda Małek, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46.

08798

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Niedziela, dnia 10 października 1948 roku.

7.00 Sygnał czasu, pobudka piłkarski Polska — Rumunia, 
młodzieżowa. 7.05 Audycja dla 16.00 Lew na placu — słucho- 
wsi. 7.20 Muzyka poranna. 8.00 wisko liii Erenburga. 17.00 Pod- 
Dziennik poranny. 8.20 Program wieczorek przy mikrofonie. 18.00 
dnia. 8.30 Muzyka poranna. 8.55 40 rubli na miesięc — fragment 
Skrzynka SKRK. 9.00 Naboźeń- powieści Ewy Curie, pt. „Maria 
sfwo z kościoła oo. Bernardy- Curie". 18.15 Utwory forłepiano- 
nów w Warszawie. 10.00 Audy- we w wyk. Marii Wiłkomirskiej, 
cja dla chorych. 10.10 Festiwal 18.35 Melodie świata. 19.00 Jaś 
pieśni ludowej w Chojnicach — jedzie do Warszawy — skecz 
Bdg., pr. oglp. 11.57 Sygnał cza- Józefa Słołwińskiego. 20.00 Dzień 
su i hejnał z wieży Mariackiej, nik wieczorny. 21.00 Z życia 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 Czechosłowacji. 21.30 Na muzy- 
Radiokronika. 13.10 Audycje cznej fali — audycja rozrywko- 
przyszłego tygodnia. 13.15 Kon- wa. 22.00 Wiadomości sportowe, 
cert dla pracowników TOR. 14.00 22.10 Koncert orkiestry tanecznej 
Skarb pod ręką — pogadanka P. R. pod dyr. Jana Cajmera. 
dr Jana Żabińskiego. 14.10 Sta- 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
szek kupuje buty. 14.30 Muzyka Muzyka taneczna. 23.50 Program 
ludowa w wyk. kapeli ludowe] na dzień następny. 24.00 Zakoń- 
F. Dzierżanowskiego. 15.00 Mecz czenie audycji, hymn.

Urządzenie 
sklepu mleczarskiego z basena­
mi i chłodnię sprzedam. Korczyń­
ska, Grudziądz, ul. Kościelna 8. 

08801

Okazja!
Z powodu choroby odsfępię 
czynną Wytwórnię Metalowę w 
Szczecinie — z wszelkimi maszy­
nami. Oferty: Biuro „Tamara" — 
Szczecin — Piastów 6 pod 952. 

08800

Uwaga!
Sportowcy! Piłki nożne, siatko­
we, teczki szkolne, rance — za 
zaliczeniem wysyła Zakł. Rymar­
ski, — Łódź, PI. Wolności 10. 
__________  08787____________

Sprzedam 
samochód osobowy 4 cylindro­
wy „Mercedes Benz" V. 170, — 
dobrze utrzymany. Adres bliższy 
wskaźe IKP Bydgoszcz. (08808

Nowy
akordeon 80 basowy, jednore- 
gisłrowy, marki Italia-Kapitan 
sprzedam. Zgłoszenia lisłownie 
lub osobiście Elblęg, Traugutta 
84 m. 6. (08802

Autoklaw
no gaz — parę, pojemności 800 
litrów, ciśnienie robocze 5 at­
mosfer, okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia:— Gdańsk-Wrzeszcz, 
Sienkiewicza 9/7. (08784

CENTRALA 
handlu Przyborami szewskimi 
Kraków, Dietla 51 wysyła za za­
liczeniem pocztowym wszelkie 
przybory szewskie. Prosimy o 
nadsyłanie zapotrzebowań mie , 
sięcznych. (087801

Łapki
karakułowe sprzedam. Bydgoszcz
Sienkiewicza 9/1. (5000

Palmy
Juco 3 drzewka sprzedam. Bydg., 
Bielicka 9, Szwederowo. (5001

Skład
elektrotechniczny nadający się 
także na innę branżę, wydzielo­
ny, urządzeniem, ruchliwej ulicy 
Poznania, sprzedam. — Oferty: 
„PAR", Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„10,166". (08761

SZTANDARY 
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsza fachowa firma
K. KĘDZIERSKA

Pornań 08725
Ogrodowa 11
Tei. 08-63 Rok zał. 191*

e
Na- 
grodzona 
na PWK

Lodówka
elektryczna, duża 3 drzwiowa 
marki Frigidaire" sprzedam. — 
Adres wskaźe IKP Bydgoszcz 

4977

Encyklopedię 
sprzedam, całość 20 łom. Oferły 
IKP Grudziądz pod „Aleksan­
der". (08771

KUPNO
Kupuję srebro

monefy I złom K. Mówka. Wyro­
by srebrne. Lubawa — Pom
Telefon 24. (08619

Kuplę 
samowar elektryczny 15 litr. — 
Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. Mar- 
kwarta 4, pokój 13. (4990

Poszukuję 
gospodarstwo 50 mórg lub do­
mu, Zgłoszenia „PAR", — Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 16. (08799

| WOLNE POSADY |

Inteligentna, 
młoda pani — kaligraficzne pis­
mo — potrzebna do prowadze­
nia oddziału wypożyczalni ksią­
żek, za zabezpieczeniem gotów­
kowym, ewentualnie odstąpię po­
kój. Zgłoszenia: Wrzeszcz. Pilec­
kiego 6 — Biblioteka. (08731

Przyjmiemy 
od zaraz buchaltera-bilansistę 
na stanowisko kierownika bu­
chalterii, kierownika działu prze­
mysłowego, pomoc buchalteryj- 
na oraz maszynistkę. Oferty po­
parte odpisami świadectw kie­
rować do Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni .Samopo­
moc Chłopska" w Słupsku, ulica 
Stalina 34. (08807

Fryzjer 
damsko-męski, starszy, dobra si­
ła potrzebny pilnie. Koszalin, 
plac Gwiaździsty 7. Rusinek. 

08803

Uczeń 
kowalski potrzebny zaraz. Zgło­
szenia: Gdańsk III, Oruńska 69. 

08785

| PRACY POSZUKUJĄ) |

Kelner, 
pierwszorzędny fachowiec, dobry 
organizator i rzetelny, poszukuje 
od 1. 11. posady jako kelner lub 
bufetowy. Gwarancja 100.000 zł 
gotówki. Oferty do IKP — Gru- 
dziędz pod „Kelner". (08735

Ogrodnik, 
kawaler, kwiaciarstwo, warzyw­
nictwo wczesne, poszukuję po­
sady od zaraz. Oferty IKP Łódź, 
pod „Ogrodnik". (08789

Szofer 
mechanik z praktykę poszukuje 
posady. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
168/1a. (4993

RÓŻNE [J
Firma

Seredyńska, Łódź, Piotrkowska 
275 — nagrodzona dwoma zło­
tymi i srebrnym medalem, wy­
konuje artystycznie sztandary, 
szaty kościelne. Na składzie ma­
teriały sztandarowe, liturgiczne, 
podszewki itp. Metalowe sprzęty 
kościelne. (08462

|| UNIEWAŻNIENIA g

Unieważniam
dowód osobisty nr 193/47 na 
nazwisko Malinowski Stanisław, 
Olsztyn.(008809

Unieważniam 
zagubione świadectwo broni nr 
007548, wystawione przez W. U. 
B. P. w Gdańsku. Marciniak Sta­
nisław — SOK Toruń Główny 

4996

| MATRYMONIALNE |

Szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa znana kon­
cesjonowana Poznańska Agencja 
Matrymonialna. Wysyłamy infor­
macyjny „Biuletyn Matrymonial­
ny", załączyć 3 znaczki: „PAM", 
Poznań, Skrytka 226. (08653

I Kawaler,
' lal 37, urzędnik, pozna przystoj­

ną panienkę z Łodzi lub prowin- 
' cji. Cel matrymonialny. Oferty

IKP Łódź, Piotrkowska 66 pod 
„148138". (08727

Kawaler, 
39, fachowiec, poślubi panią 
szczupłą, przystojną, pracujęcę, 
z mieszkaniem. Najchętniej pra- 
cowniczkę Stoczni Gdańsk, Gdy­
nia. Gdynia, Posłe-restante, oka­
ziciel książeczki żeglarskiej nr 
1143. (08769

Samodzielna, 
panna, lat 29, właścicielka skle­
pu, przystojna, nieprzeciętna, wy­
kształcenie średnie z braku od­
powiednich znajomości pozna tę 
drogę pana na stanowisku, le­
karza lub inżyniera. Cel matry­
monialny. Poważne oferty pro­
szę kierować „pod nr leg. 3497 ' 
na Poste-restanłe. — Łódź 11. 

08665

Zamożna, 
studia uniwersyteckie pozna pa­
na średnim wieku. Cel małżeń­
stwo. Oferty pod „Uczciwość", 
Impeł, Warszawa, Sikorskiego 42 

08806

Rozjaśnię 
życie samotnemu, poprowadzę 
gospodarstwo domowe, mam sy­
na. Cel matrymonialny. Zgłosze­
nia IKP—Koszalin pod „Marze­
nie". (08804

Wartościowa, 
kochająca dzieci, kulturalna, przy 
stojna, starsza panna, dobrej 
rodziny, poślubi szlachetnego, 
wykształconego pana do lat 50. 
Gdynia, IKP — „Wykształcona", 

08783

Wdowiec, 
lat 48, bezdzietny, prowadzi 
własne przedsiębiorstwo pragnie 
poznać panią z zamiłowaniem 
do kupiecłwa, która pomoże w 
interesie. Ożenek niewykluczony. 
Oferty do IKP — Bydgoszcz pod 
„44". , (5002

Starszy 
pan dość majętny, szuka żony — 
serdecznej przyjaciółki z dob­
rym i szlachetnym sercem. Maję- 
łek nie konieczny, jednakowoż 
dla dobra wspólnego mile wi­
dziany. Oferty z fotografią pro­
szę składać do IKP Bydgoszcz 
„Bogumiła". (4978

Blondynka 
przystojna, wartościowa, nieza­
leżna, pozna lekarza, inżyniera, 
przemysłowca. Cel matrymonial­
ny. Oferty wyczerpujęce pod 
„Uczciwość", Warszawa 1, Poste- 
restanłe. (4979

08052

Który 
kulturalnych panów wybawi od 
staropanieństwa dwudziesłocztero 
letnię? Cel matrymonialny. Po- 
ste-restane Gdynia 1, „38560" 

08742

Panienki
lat 26 — 25 poznają panów do 
lat 40. Cel matrymonialny. Ofer- 
ty IKP Bydgoszcz „Inteligentne".

4985

Wdowiec 
starszy, rolnik poślubi bied­
ną rolniczkę. Zgłoszenia IKP — 
Bydgoszcz, „Fachowiec". (4995

Samotna, 
mieszkanie, brak znajomości, po­
ślubi pana kulturalnego, lat 40 
— 45, poważne oferty, fotogra­
fię, Bydgoszcz, Poste-restanłe— 
Legitymacja nr 3534. (4999
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dopomogłeś jui 
do odbudowy^ 
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— Co fu robisz?
— Podziwiam p-^kno natury-
— A czy juź która ł^Y 

przeszła...?

E-4815276

redakcja i ADM1N1STR Bydgoszcz, MarsŁ Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY 

W BYDGOSZCZY-
<ii Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja 
nie <Wraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

----------———---------- ---------------- - ------------„----_———» ■ 1
 ODZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH PClLSKJ 

PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP".

VYDAWCA- SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW”
BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 20 - TEL 13-41 1 33-43

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
oracy 15 zł za łsłowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk t00®/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zl, za tekstem 
od 25—80 zł, nekrologi od 20—100 zł za t mm. Niedziele 
i święta 30’/, drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok. Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW" w Bydgoszczy, ul Marsz. Focha 18 — telefon 18-99.


